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Polrofir
Starożytni utrzym yw ali, że  m uzy  milczą k iedv  mówi m o i iw 

mówić i m ów ić głośno właśnie dłatean ntn, n - S?' .'f 2le musxct

arssaa .tjs-5  S
My jesteśm y na przeciw nym  biegunie  — cenimy harmonijny wszech­

stronny tozwo] człowieka. y y> w,yzecn
Dztś sialiśm y się na jw y trw alszy mi, najbardziej bezinteresownym i obroń-

^ to z te łc w iy c h  mieszczuchów ( d z i ś j T n l l  
licznych) kultura to m uzealne zbiory, dla nas — fc> źródło natchnienia.
TJL  ZL  W kazdei , dziedzinie nauki czy sztuki wyprzedzUi-

h ,znaczX’ ze w yprzedziliśm y w szystkich  w rzeczy 
naiwazmejszej w  budowaniu nowego społeczeństwa, w  kształtowaniu  
nowego człowieka. Oto dlaczego idzie za nami w szystko  oo żyw e, w ielkie 
i prawdziwie nowe za granicami naszego kraju, kw iat europejskich naro­
dów —  najwybitniejsi uczeni, pisarze, artyści. A  kto jest przeciw nam? 
Sf* a ^ Ś w ia t ' który  *fcus#w«zy m'ę na zyski, proponuje zniszczyć bombą

W iemy, że  sprawa pokoju jest w  m ocnych rękach. W ierzym y  w  triumf 
rozumu i kultury, w  zw ycięstw o człowieka.

ILIA ERENBURG

byiwetki lud zi K o n g resu
ILIA E R E N B U R G

Urodził się w r. 1891 w M oskwie i 
jest jedinym z najpopularniejszych 
współczesnych pisarzy radzieckich. 
Już w -wieku lat piętoasibu przyłączył 
się do ruchu rewolucyjnego. Przeby­
wał wielokrotnie za granicą i jest do­
skonałym znawcą stosunków  j proble­
mów zachodnio-europejskich. Jego po­
wieści i reportaże zyskały mu dużą 
popularność w całym świecie.

Dorobek literacki Erenburga, który 
debiutował jako poeta, jest bardzo bo­
gaty i obejmuje niemal wszystkie ga­
tunki literackie. Światową sławę zy­
skały mu już jego pierwsze powieści 
„Julio Juveno'‘ (1921), „Miłość Jo ­
anny Ney" (1924) — zbliżone do pam- 
fletu politycznego. Twórczość Erenbur­
ga pozostaje na pograniczu prozy ar­
tystycznej i publicystyki; powieści je­
go cechuje porywająca akcja o wątku 
awanturniczym i sa ty ry  społecznej. 
Ciemniejsze znaczenie m ają reportaże 
i essaye Erenburga, wyrażające jego 
faiJiwy humanizm. Reportaże z ostat­
niej wojny zyskały mu wyjątkową 
popularność, zwłaszcza wśród żołnie­
rzy Armii Czerwonej.

Erenburg jest przedstawicielem naj­
lepszych tradycji postępowej literatu- 
$5 rosyjskiej, poczuwającej się do or- 
)*ę^czinej wspólnoty kulturalnej Euro- 

występującej w jej obronie.

JULIA N H U X L E Y
Znakomity biolog i pisarz angielski, 

Jąusk słynnego darwinisty Tomasza 
,Tuxley'a urodził się w roku 1887. Stu­
diował w Eton, Balliol College i Ox- 
ford, W roku 1908 jako młody, ale 
doskonal© zapowiadający się uczony, 
zdobywa nagrodę Newdigate. Od ro­
ku 1909 wykłada zoologię w Balliol 
College, zaś od 1913 do 1916 w Insty­
tucie Rice (Texas) w Stanach Zjedno­
czonych. Po pierwszej wojnie świato­
wej zostaje profesorem Uniw. w Ox- 
fordzic. Jego prace naukowe i działal­
ność publicystyczna zjednują mu świa­
tową sławę W  roku 1946 zostaje ge­
neralnym dyrektorem UNESCO.

Z ważniejszych jego prac wymienić 
należy „Animal Biology" wydaną 
wspólnie z profesorem Haldane oraz 
razem z H. G. Wellsem „The Science 
of Life". Julian Huxley jest również 
znakomitym pisarzem i publicystą. 
Prócz wielkiej ilości drobniejszych ar­
tykułów na tematy socjologii nauko­
wej, m« on za sobą szereg większych 
prac o bogatej i różnorodnej tematy­
ce. Na język polski zostały przetłu­
maczone trzy jego książki m. in. ,,My 
Europejczycy'', w której poddaje on 
druzgocącej krytyce nazistowskie teo. 
rie rasizmu. Jest szczerym bojowni­
kiem o postęp i pokój światowy, jak­
kolwiek usiłuje on społeczne proble­
my świata rozwiązać na gruncie ka­
pitalistycznym. Ostatnią jego książką 
jest wydana w  roku 1946 „Man in the 
modem World".

Julian Huxłey napisał podczas woj­
ny:

, Jedną rzeczą jest wykazanie, że  no­
woczesna wojna jest szkodliwa dla 
gatunku, a druga zrobienie czegoś dln 
jsj zlikwidowania. Cóż może adpowie-

dzieć biolog tym, którzy twierdzą, że 
wojna jest nieunikniona, gdyż jak mó­
wią jest ona naturalnym wytworem  
natury ludzkiej, a natura ludzka nie 
może przecież być zmieniona?

Na to pytanie biolog może dać za­
chęcającą odpowiedź: wojna nie jest 
nieuniknionym  zjawiskiem w  życiu  
ludzkim . K iedy zaś mówi się w  tym  
wypadku o naturze ludzkiej, to ma się 
w  rzeczywistości na m yśli wyraz tej 
natury, a ten może b y ć  zawsze zmie­
niony".

J Ó Z E F  C H A Ł A S I Ń S K I
Urodził się w 1904 r. w Rudnikach 

pod Lublinem, uzyskał doktorat filo­
zofii w zakresie socjologii w 1927 na 
Uniwersytecie Poznańskim. Habilito­
wał się w r. 1931 na wydziale hum a­
nistycznym UP. z zakresu socjologii, 
Po uzyskaniu docentury studiował 
dwa lata w St. Zjedrn. Ameryki Pół­
nocnej i w Anglii. W  latach 1934—35 
prowadzi wykłady zlecone z zakresu 
socjologii wychowały a na wydziale 
buimanietycznym U. Pi W r. 1936 po­
wołany został na stanowisko dyrek­
tora Państwowego Instytutu Kultury 
Wsi.

Jako dyrektor Państwowego Insty­
tutu Wsi w latach przedwojennych, 
prof. Ghałasłńskj dążył do ożywienia 
działalności badawczej i wymianv 
zdobyczy n/auko-wyóh - między ośrod­
kami myśli socjologicznej w Polsce. 
Działalność prof. Chałasińskiego mia­
ła przełomowe znaczenie dla rozwoju 
socjologii polskiej, specjalnie jeśli 
chodzi o socjologię wychowania i so­
cjologię wsi.

Oprócz wielkiej wartości naukowej 
niektóre z dzieł prof. Chałasińskiego 
— zwłaszcza ..Młode pokolenie chło­
pów" i „Społeczna genealogia inteli­
gencji polskiej" miały wyraźnie pos>te_- 
powy charakter społeczny. Wiąże się 
to z sympatiami tego uczonego dla 
postępowych ruchów ludowych w 
Polsce.

Po wojnie J. Chałasiński zostaje 
profesorem zwyczajnym U. Ł. oraz dy­
rektorem głównego ośrodka socjologi­
cznego w  Polsce, Polskiego Instytutu 
Socjologicznego, gdzie kieruje pracami 
badawczymi. Jest autorem wielu arty ­
kułów poświęconym zagadnieniom de­
mokratyzacji kultury oraz r e f o r m y  
szkolnictwa wyższego.

„Proces demokratyzacji kultury  — 
pisze proi. Chałasiński w  jednym  ze 
swych artykułów  — to nie jest spra­
wa jej mechanicznego upowszechnie­
nia. lecz zagadnienie nowego układu 
grup społecznych i ich udziału w  twór­
czości kulturalnej i w  konsumcji. Kul­
turę tworzy nie abstrakcyjny czło­
wiek, lecz indywidualność ludzka, któ­
ra tkw i korzeniami w życiu określo­
nych grup społecznych".

U zu p ełn ien ie  listy  
d elega tów  polsk ich

Polska Agencja Prasowa uzupełnia 
ogłoszoną wczoraj listę delegatów 
polskich na Światowy Kongres Inte­
lektualistów we W rocławiu nazwiska­
mi poety W ładysława Broniewskiego, 
reżyserki filmowej W andy Jakubows­
kiej i  poety Juliana T.uwiaia.

W ystaw a dorobku młodzieży pracuiacej

y ?  w ?*.'
/

Foto A. Nowosi.eusJa

Warszawa ży je  od tygodnia pod znakiem Międzynarodowej Konfe­
rencji M łodzieży Pracującej. Kierownictwo Konferencji postanowiło 
spopularyzować zagadnienia, którymi Konferencja się zajmuje przez 
wystawę obrazującą dorobek i osiągnięcia młodzieży pracującej całe­
go świata. Otwarcie wystawy, która mieści się w  salach Muzeum  
Narodowego odbyło się onegdaj. Na zdjęciu z lewej: przewodniczący 
SFMD Guy de Boisson przecina wstęgę, z prawej na pierwszym pla­
nie min. Skrzeszewski. Specjalnym zainteresowaniem cieszyły się 
stoiska krajów walczących o wolność. „Pomóżcie nam" głosi plakat 
w pawilonie walczącej Grecji (na zdjęciu u góry). Solidarność i po- 
poirtac wzajemna m łodzieży pracującej całego świata jest właśnie 

hasłem i celem Konierencji.

ftafat Klaroniicz

Szwajcaria pachnie... skandalami
(K orespondencja  własna „Dziennika Polskiegou)

Genewa, w  sierpniu 
pojęciach i w yobraże-

W
niach nie-Szw ajcara 
jest solidna, spokojna 
i nie dotknięta przez 
. żadną z w ojen św iato­
wych Szw ajcaria oazą 
dobrobytu i uczciwości. Biorąc rzecz 

powierzchownie, jest to spojrzenie 
słuszne i odpowiadające rzeczywi­
stości. Można przed domem, przed 
bram ą, zostawić całą baterię fla ­
szek z m lekiem  i n ik t jej nie zaata­
kuje. Można postawić w każdym 
mieście, w  każdej wiosce samochód 
naładow any kufram i i walizami, 
można go nie zam knąć i nic nie zgi­
nie, nic się nie ulotni. Ani maszyna, 
ani jej zawartość (Miła m aszynistka 
pisząca te słowa w trąca tu  w praw ­
dzie, że w  pewnym  wielce szanow­
nym  domu tow arow ym  skradziono 
jej,, względnie „wyciągnięto z ręki" 
portm onetkę, ale trzeba powiedzięć, 
że jest to w ypadek sporadyczny). 
Na ogół, jeżeli chodzi o uczciwość i 
solidność tzw. szarego człowieka, 
to stoi ona na poziomie bardzo w y­
sokim.

Nieco inaczej w yglądają spraw y 
w tzw. sferach wyższych, obracają­
cych w ielkim i kapitałam i i zarab ia­
jących fantastyczne sumy. Tutaj p ro­
sperity  szwajcarska, będąca przede 
wszystkim rezultatem  w yelim inow a­
nia Niemiec z rynków  europejskich, 
w ytw orzyła atm osferę sprzyjającą 
skandalom  i aferom, bliźniaczo po­
dobnym do skandalów  i afer rozgry­
wających się w przerażającej ilości 
na terenie, powiedzmy, Francji. Ł a t­
wość w ielkich zarobków i chciwość 
podają tu  sobie ręce.

Miesiąc ubiegły był w  Szw ajcarii

Lom bardo T oledano  
nie przybędzie

Prof. Lombardo Toledano, przywócj^ 
ca meksykańskiej partii ludowej i 
przewodniczący Konfederacji Pracy A- 
meryiki Łacińskiej przesłał z Mexico 
City do komitetu organizacyjnego 
Światowego Kongresu Intelektualis­
tów we W rocławiu depeszę zawiada­
miającą, że nie będzie mógł przybyć 
na kongres. Powodem zaniechania po­
dróży jest kryzys ekonomiczny w Me­
ksyku w związku z dewaluacją walu­
ty meksykańskiej w stosunku do do­
lana.

Partia ludowa, na której czele stoi 
Toledano oskarża rząd 1 Meksyku, iż 
nie przewidział katastrofalnego spad­
ku rezerw dolarowych i nie zapobiegł 
dewaluacji. Partia ludowa domaga się 
zastosowania środków kontroli nad 
gospodarką kraju.

pod tym  względem niem al rekordo­
wy. Przez salę sądową przewinęły 
się dziesiątki aferzystów, niebieskich 
ptaków  i spekulantów . Cały ten 
św iatek uw ikłany jest w afery prze­
mytnicze, szmuglerskie i ubezpie- 
czeniowie. Liczne rozpraw y sądowe 
wykazały, że oskarżeni są związani 
jakim iś tajem nym i nićmi z szw aj­
carskim  św iatem  handlowym , ban­
kowym i przemysłowym.

Najwięcej stosunkowo hałasu w y­
wołał proces o spekulacje w aluto­
we, który się toczył w  Szwajcarii 
francuskiej. Jednym  z głównych 
oskarżonych był w  nim  wysoki ofi­
cer, arm ii szwajcarskiej. Choć śledz­
two przeciwko niem u toczyło się 
przez kilka miesięcy, nie pozosta­
w iając wątpliwości co do winy, w ła­
dze wojskowe nie zawieszały pana 
pułkow nika w urzędowaniu. Dopiero 
po w yroku kierow nik departam en­
tu  wojskowego zdecydował się jed ­
nak na w yrzucenie ptaszka.

Drugim takim  ptaszkiem  był w 
procesie, o k tórym  mowa, redaktor 
pism a gospodarczego, wydawanego 
przez banki i w ielki przemysł. P rze­
wód sądowy w ykazał niezbicie, że 
pan redaktor, znalazłszy się w  w i­
rze wielkich spraw  i interesów, 
m yślał nie tylko o swoich mocodaw­
cach, ale i o sobie.

Spraw ą innego typu, w yrosłą 
jednak na podłożu chciwości, jest 
afera ze spadkiem  po Ignacym  P a ­
derewskim. A ferę tę  mimo poru­
szenia, jakie wywołała w  prasie, o ta­
cza m gła tajem nicy. Wszyscy wie­
dzą, że coś tu jest nie w  porządku, 
w szystkim  wiadomo, że w spaniałe 
urządzenia pałacyku Paderewskiego 
w Morges gdzieś się ulotniło, ale ja ­
koś nie można dotrzeć do sedna. 
Przyczyna tego leży niezawodnie w 
'tym, że szwajcarskim  zarządcą m a­
sy spadkowej po Ignacym  Pade­
rew skim  jest dyplom ata szw ajcar­
ski, pozostający w  czynnej służbie.

Zupełnie inną dziedzinę skandali i 
skandalików  reprezentu ją procesy i 
afery  pozostające w  związku z tzw. 
polityką. Chodzi tu  przeważnie o 
procesy, które się toczyły w  osta t­
nich czasach przeciw  różnym  h itle­
rowcom szwajcarskim . Znalazł się 
w śród nich jeden, k tóry  jako SS- 
owiec w straszliwy sposób znęcał 
się nad ofiaram i jednego z niem iec­
kich obozów koncentracyjnych. 
Mieszkało to sobie spokojnie w  
Szwajcarii, miało papiery w  porząd­
ku, dopiero przypadek odkrył, że m a 
się tu  do czynienia z bestią w  ludz­
kim  ciele.

Na ogół procesy przeciw szw ajcar­
skim przyjaciołom H itlera dowodzą, 
jak  bardzo władze szwajcarskie, su ­

rowe i bezwzględne w  stosunku do 
najm niejszego przekroczenia popeł­
nionego czy to przez szwajcarskich 
lewicowców, czy też przez cudzo­
ziemców, patrzą i patrzyły przez 
palce na ludzi, dla których Adolf 
H itler był bożyszczem. Może n a j­
bardziej charakterystyczny dla tej 
pobłażliwości w stosunku do- różne­
go typu i różnej maści hitlerowców 
i faszystów jest w ypadek następu­
jący:

Przed jakim ś rokiem pew na wiel­
ka firm a szw ajcarska zaangażowa­
ła na wysokie stanowisko Niemca, 
Znanego i osławionego hitlerowca. 
K iedy ów inżynier-chem ik przyje­
chał do Bazylei, by rozpocząć pracę, 
podniósł się w prasie wielki gwałt. 
W rezultacie władze szwajcarskie 
oświadczyły, że choć pan SS-owiec 
jest znakom itym  fachowcem, uw a­
żają jego pobyt za niewskazany. O- 
świadczono równocześnie, że h itle­
rowski chemik będzie m usiał n a j­
później do 1 stycznia br. opuścić 
Szwajcarię.

I cóż się okazuje? Oto w  sierpniu 
br. „fachowiec" przebywa jeszcze 
ciągle w Szwajcarii. Tylko, że za­
m iast w  Bazylei, mieszka sobie 
gdzieś nad jakim ś malowniczym je­
ziorem. Z pewnością m u nietrudno, 
z pewnością ma dookoła siebie k li­
ku niemieckich sym patyków  p a r ty j­
nych, którzy dzięki jakim ś „cho­
dom", dzięki jakim ś wpływom, a 
przede wszystkim dzięki istnej ofen­
sywie pobłażania i litości dla n a ­
rodowych socjalistów, widocznej w 
całej Europie zachodniej, korzystają 
z praw a azylu.

Niechaj się więc n ikt poza Szw aj­
carią nie łudzi, jakoby mleko stoją­
ce spokojnie pod drzwiam i domów i 
samochody z licznymi skarbam i par­
kujące na ulicach, wyczerpywały 
problem  szwajcarskiej moralności i 
uczciwości. Problem  ten przy w nik­
liwszej analizie wygląda jak jezioro: 
z zew nątrz, od góry — czysta, nie­
skazitelna, jasna tafla. W ystarczy 
jednak sięgnąć nieco głębiej, by tra ­
fić na kam ienie, m uł i wodorosty,

Fraszka aktualna

C zarna reakcja
Szedł reakcjonista
Spotkał go przyjaciel.
— Chodźmy do kawiarni,
Pogadamy, bracie!
— Pogadamy? O czym?
Gadać mi się nie chce.
Ale bardzo chętnie
Z godzinkę p o s z e p c ę  1...
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Port triesteński 
w ofensywie

0  yitiuacja portu w Trieście nigdy nie 
^  była zibyt różowa. Zarówno Wio­
chy jak i Jugosławia rozporządzają 
kilkoma dużymi portami. Triest nie 
posiada żadnego zaplecza gospodar­
czego i stanowi — właściwie rzecz 
biorąc — port samodzielny, zależny 
o d ' ładunków tranzytowych państw 
Europy środkowej, nie posiadających 
własnego dostępu do morza. Czecho­
słowacja i W ęgry zainteresowane są 
przeładunkami swych towarów w 
Trieście bez względu na to, do jakie­
go państwa by należał. Ponieważ port 
triesteński wyszedł z wypadków wo­
jennych bez szwanku i  zachował w 
stanie niemal doskonałym 6we zdol- 
n-3ści przeładunkowe, z natury rzeczy 
wraca dziś do swej naturalnej roli 
światowego portu tranzytowego kra­
jów Europy Środkowej, basenu śród­
ziemnego oraiz Bliskiego Wschodu.

Brak własnego zaplecza gospodar­
czego hamował rozwój portu oraz o- 
żywioną działalność handlową i sk ie­
rował zainteresowania triesteńskich 
kół gospodarczych na działalność 
przemysłową. Już w 1929 roku zain­
teresowane koła założyły i uruchomi­
ły spółkę pod nazwą „Triesteński port 
przemysłowy", opartą na wydanej w 
1928 roku przez rząd włoski ustawie, 
która przyznawała ulgi podatkowe
1 celne wszystkim przedsiębiorstwom 
przemysłowym nowozałożonym, prze­
budowanym lub poszerzonym na te­
renie wyznaczonej specjalnie strefy, 
jak również odbierała prawo własno­
ści pewnych obiektów w wypadkach 
uzasadnionych interesem powszech­
nym.

Ponieważ ustawa włosika wygasła 
w 1943 roku, triesteński© sfery go­
spodarcze czynią obecnie starania u 
amerykańskiego Zarządu Wojskowe­
go o przywrócenie tej ustawie mocy 
obowiązującej i  stworzenie przez to 
podstawy do odnowienia działalności 
wotoej strefy przemysłowej. Znacze­
nie tej strefy jest dla Triestu ogrom­
ne, powstałe tam bowiem nowe gałę­
zie przemysłu będą mogły sprowa­
dzać potrzebne surowce bez opłalt cel­
nych, przerabiać je  swobodnie i' bez 
jakichkolwiek przeszkód celnych eks­
portować. Tak dogodne warunki pra­
cy stanowią dla oibcyćh kapitałów 
znakomitą podnietę do inwestycyj i 
zakładania swych oddziałów na tere­
nie wolnej strefy.

Według ostatnich doniesień duże 
zainteresowani© strefą wykazał kapi­
tał amerykański, który pragnie tam 
założyć wielką montownię samocho­
dów i maszyn; kapitał austriacki 
przewiduje założenie filii fabryki za­
pałek „Solo AG", podobnie jak swe 
fabryki wybudują w wolnej strefie 
rafineria nafty ,Aquila“ i  rafineria o- 
lejów mineralnych „S. Sahiba". Za­
powiedziano już uruchomienie kilku­
nastu fabryk konserw rybnych, farb, 
mydła, margaryny i  wyrobów tyto­
niowych.

Woiłna strefa przemysłowa powsta­
nie w ozęści portu, przeznaczonej po­
przednio na saliny. Rozpoczęto już 
wielki© inwestycje, które mjają uła­
twić prace wolnej strefy. Osusza silę 
saliny, przeprowadza się nowe drogi, 
zakłada tory kolejowe, instalacje 
elektryczne i  wodociągowe, remontu­
je baseny portowe oraz buduje stacjję 
przetokową dla rafinerii ropy „A- 
quiła".

Powstanie w Trieście wodnej 6trefy 
przemysłowej interesuje Polskę nie 
tylko dlatego, iż wolna strefa będzie 
współpracowała z Komitetem dla pla­
nu Marshalla w  Paryżu, ale głównie 
jako istniejący i  poważny konkurent 
dila naszego młodego Szczecina. Prace 
nad otwarciem w Trieście wolnej 
strefy przemysłowej winny wpłynąć 
na dalsze przyspieszenie prac w  por­
cie szczecińskim i jak najszybsze po­
wiązanie go ze światem gęstą siecią 
żeglugową, opartą o rozbudowane 
magazyny i urządzenia przeładunko­
we.

Pomyślny bilans produkcji 
w Czechosłowacji

Praga, 15 sierpnia (P). Dane pro­
dukcyjne za lipiec br. wykazują 
znaczny wzrost wytwórczości w 
przemyśle czechosłowackim, w  po- 
rówaniu z odpowiednim okresem 
ub. roku.

Wydobycie węgla doszło do 1,405 
tysięcy ton w  lipcu wobec 1,279 ty ­
sięcy ton rok temu. Produkcja su­
rówki wyniosła 141 tysięcy ton wo­
bec 136 tys. ton. Wzrosła również 
poważnie produkcja stali.

Komitet obrony 
Kabacińskiego

Paryż, 15 Sierpnia (P). — Pismo 
„France d‘Abord“ podaje, że w Au- 
chel, (departament Pas de Calais) 
powstał komitet obrony kapitana 
Moreau i Kabacińskiego, obejmują­
cy wszystkie miejscowe organizacje 
ruchu oporu. Komitet zwrócił się do 
prezydenta Republiki z prośbą o au­
diencję. Na dzień 22 sierpnia br. 
komitet zwołał masowy wiec na 
największym placu miasta.

O d m r o ż e j t i i e  r a c h u n k ó w  w  s t r e f a c i i  w s c h o d n i c h .

Świece i pigułki witaminowe
nie uratują sytuacji stre f zachodnich

Berlin, 15 sierpnia (API). Szef adm inistracji radzieckiej w Berlinie, 
generał Kotikow wydal burm istrzow i B erlina rozkaz odmrożenia wszy­
stkich rachunków  w  starych m arkach  i udzielenia właścicielom praw a 
dysponowania nimi. Od najbliższej niedzieli s ta re  m ark i n a  rachunkach 
bankowych będą zmienione n a  now e, kursujące obecnie w  radzieckiej 
strefie okupacyjnej.
Rozkazowi tem u państw a zachod­

nie przeciwstawiły niejasną obiet­
nicę wypłacenia pozostałych 20 m a­
rek  przyznanych każdemu obywate­
lowi w  strefach zachodnich od cża- 
su wprowadzenia reform y w  czerw­
cu br.

M ocarstwa zachodnie obiecały wy­
mienić 60 m arek n a  osobę, lecz wy­
płacono dotychczas tylko po 40 m a­
r e k  Obiecuje się wypłacić pozostałe 
20, lec2 nic więcej.

Jakkolw iek sytuacja szarego czło­
wieka w  Berlinie jest obecnie godna 
pożałowania — będzie ona jeszcze 
znacznie gorsza w zimie — przepo­
wiadali mówcy na piątkowej konfe­
rencji partii socjal-dem okratycznej, 
odrzucając propozycję współpracy i  
niemiecką komisją gospodarczą, jed­
nostką samorządu demokratycznego 
w  strefie radzieckiej. Prawicowi so­
cjaliści oświadczyli chłodno, że oko­
ło 50 procent robotników w  zachod­
nich sektorach’ Berlina będzie bez 
pracy w  ciągu zimy, podczas gdy 
pozostałe 50 będzie zarabiać m ini­
m um  niezbędne do przeżycia.

Już  teraz zam ierzają wszyscy gro­
madzić świece, aby nie siedzieć w  
ciemnościach przez całą zimę, oraz 
pigułki witaminowe, k tóre m ają cr 
chronić ludność przed niebezpie­
czeństwem am erykańskiego sztucz­
nego pożywienia. Spraw a opału 
przedstaw ia się tragicznie — tak, że 
socjal-demokraci postanowili po pe­
wnym w ahaniu prosić Anglo-Ame_ 
rykanów  o dostarczenie samolotem 
Większej ilości węgla.

Podczas gdy politycy prawicowi 
uw ażają świece, pigułki w itam ino­
we i  listy błagalne za jedyne lekar­
stwo na fatalny stan  zachodniej czę­
ści Berlina, niemieckie związki za­
wodowe wypowiedziały wojnę spe­
kulantom  z czarnego rynku. „Istnie­
nie dwóch w alut w  Berlinie demo­
ralizuje coraz bardziej ludność, któ­
ra  woli spekulację od pracy" — o- 
św ’aidcza federacja niemieckich 
zwiąSŁków zawodowych i  wzywa

wszystkich członków do czynnego 
udziału w  w alce ze spekulantam i, 
którzy po skutecznych środkach za­
stosowanych przeciwko nim  w  sek­
torze radizieckim, przenieśli się do 
sektorów  zachodnich. Związki za­
wodowe w  Niemczech zachodnich, 
zwłaszcza w  B aw arii i brytyjskiej 
strefie okupacyjnej, energicznie w al­
czą o równowagę płac i  cen, i przed­

stawiły konkretne żądania anglo-
am erykańskim  władzom woj*k -  
wym.

W b ry ty jsk ie j s tre f ie  N iem iec lu d ­
ność n ie  dokonu je  żadnych  zakupów , 
p ro te s tu jąc  w  te n  sposób p rzeciw ko  
gw ałtow nej zw yżce cen  i d ras ty cz ­
nem u  b rak o w i p ieniędzy. Począw szy  
od najb liższej n iedzieli, ceny  b ile tów  
kole jow ych  w  zachodnich  N iem czech 
w zrosną  o 40 p rocen t. W ładze Bizo­
n ii o św iadczają , że fundusze  zarzą­
dów  zachodnio-n iem ieck ich  są na 
w yczerpan iu , w obec czego w zrost 
celn p rzekroczy  w szelk ie  oczekiw a­
ne granice.

Przyjęcie w Prezydium Rady Ministrów
Warszawa, 15 sierpnia (P). Z okazji 

Międzynarodowej Konferencji Mło­
dzieży Pracującej minister Oświaty 
dr Skrzeszewski z małżonką wydał w 
salach Prezydium Rady Ministrów 
przyjęcie, na które przybyli przedsta­
wiciele delegacji biorących udział w 
obradach Konferencji.

W  przyjęciu wzięli udział: przewo­
dniczący Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej p. Guy de 
Boisson, przedstawiciele Rządu z mi­
nistrem Podedwomym, ministrem Szy­
manowskim, ambasadorem Wierbłow- 
6kiim, wiceministrem Wolskim, wice­
ministrem gen. Jaroszewiczem, sze­
fem Sztabu Generalnego gen. KoTczy- 
cem, wicemin. Rekiem, wicemin. Ba­
lickim, wiceministrem Kościńsłrim na 
czelle.

Obecni byli również przedstawicie­
le  Korpusu Dyplomatycznego': amba­
sador ZSRR — Lebiediew, ambasador 
Czechosłowacji — Pisek, posłowie: 
HoTandii Flaes, Szwajcarii Ganz, Buł­

garii Tagaroff, Hiszpanii Sanćhez Ar- 
cas, Brazylii Medicos de Peco, Danii 
Eidkhoff; charge d’affaires: Kanady.
Węgier, Norwegii oraz przedstawicie­
le "ambasady Jugosławii i W ielkiej 
Brytanii.

Ponadto w przyjęciu wzięli udział: 
przedstawiciele polskiego świata nau­
ki, kultury, sztuki oraz ruchu zawo­
dowego.

E g i p s k a  w y s p r a t s d a ż
Londyn. 15 sierpnia (P). DzWnłt

„Daily Telegraph ANC Moming p0s..* 
donosi o sprzedaży firmie amerykań­
skiej baw ełny ,, należącej do rządiu «- 
aipskiego, na sumę około 1.5 milio. 
na f. s z t W edług doniesień dzienni, 
ka, była to orywatną transakcja’doko­
nana między władzami egipskimi', 
firmą am erykańską Anderson, CkytoD 
and Co. Brak bliższych danych, doty 
czących ilości sprzedanej bawełny o. 
raz iei ceny. W edług pogłosek, ba 
w ełna sprzedana została poniżej cen 
rynkowych.

Komentując tę  transakcję rządu e- 
gipskiego, korespondent „Financial 
Times" zaznacza, że sprzedaż bawe! 
nv  poniżej cen rynkowych świadczy 
łaby badź o dewaluacji waluty egij. 
skiej, bądź też o tym. że rząd egipski 
bardzo potrzebuje dolarów.

Czarny rynek na papierosy 
w  Anglii

Londyn, 15 sierpnia (API). 
zw iązku z wprowadzeniem  w vv. 
B ry tan ii dalszych ograniczeń tyto. 
niaw ych oczekuje się, że w końcu 
m iesiąca pow stanie w  Anglii „czar- 
ny  rynek" n a  papierosy. Dostawa 
papierosów  w  przyszłym miesiącu 
ir. i spaść do poziomu z r. 1939, a za. 
pc irzebowanie od tamtego czasu 
wzrosło w ielokrotnie. Wobec takie­
go s tan u  rzeczy palacze gorączkowo 
zaopatru ją  się w  zapasy, co powo­
duje już te raz  2 i  3-krotne podro. 
żenie w yrobów  tytoniowych.

„To nie oznacza brakn sympatii 
dla Polaków.

Nowy Jork, 15 sierpnia (tBS). W  nu­
merze z 17 lipca katolickiego tygod­
nika „The America" wydawanego 
przez Jezuitów znajdujemy atak na 
pollskie granice zachodnie. Pistno u- 
Waża je  za niesprawiedliwe, operując 
przy tym argumentami Fosteia Dulle- 
sa i  b. ambasadora rządu londyńskie-

Hitlerowcy próbują wykorzystać 
swe stosunki skandynawskie

Sztokholm, 15 sierpnia (P). K orę « 
spondent dziennika „M orgen Tid-“^ 
ningen" donosi z Lubeki, że w ybit­
n i hMenowicy zajm ują obecnie kil­
ka odpowiedzialnych stanow isk w  
brytyjskiej strefie okupacyjnej 
Niemiec. Znani agenci gestapo i dy-

11Poznałem okrucieństwo systemu
Dziennikarz amerykański o sytuacji Murzynów

u

Nowy Jork, 15 sierpnia (API). 
Wielki dziennik nowojorski „New 
Y ork H erald Tribume" zamieszcza 
artykuł am erykańskiego reportera 
Sprigle‘a, k tóry  przez 4 tygodnie 
podróżował ucharakteryzowany na 
M urzyna po stanach południowych 
USA.

„Żyjąc jako czarny wśród 10 mi­
lionów Murzynów — pisze Tay 
Sprigle — poznałem uc .,k i okru­
cieństwo systemu dyskryminacji. 
Był to dla mnie nowy i zupełnie n ie­
znany świat, o którym  nie miałem 
pojęcie pomimo licznych podróży na 
południe. Na północy M urzyni mo­
gą się bronić przeciwko dyskrym i­
nacji — n a  południu jest ona uświę­
cona prawem. M urzyn płaci kary, 
bywa zamykany w  więzieniu, nie­

rzadko zabijany, jeśli usiłuje wejść 
na  stację kolejową wejściem  przez­
naczonym dla białych, jechać w  
przedniej części tram w aju  czy au­
tobusu lub w  wagonie, zajm owa­
nym  przez białych.

Czarne dzieci nie m ają w stępu do 
szkół, gdzie są dzieci białe i muszą 
uczyć się w  specjalnych szkołach 
m urzyńskich o opłakanym  poziomie. 
W razie rozruchów  rasow ych tylko 
M urzynom grozi szubienica lub w ię­
zienie".

Sprigle odbył 4-tygodniową podróż 
w  tow arzystw ie grupy Murzynów, 
dostarczonej przez towarzystwo e- 
m ancypacji kolorowych i wszędzie 
wśród M urzynów przyjm ow any był 
jako jeden z nich.

B e rn a d o tte  n ie  w ą tp i

Żydzi żądają zakończenia rozefmn
Lake StM0es. 15 sierpnia (API). Rząd 

żydowski -wezwał Radę Bezpieczeń­
stwa do zakończenia rozeiwu, który 
nakłada na Żydów wielkie ciężary 
wydatków wojennych i poddaje Pań­
stwo Żydowskie kontroli m iędzyna­
rodowej, bezowocnej na dalszą metę.

Przedstawiciel żydowski w ONZ 
Aubrey Eban oświadczył, że narody 
zjednoczone powinny ustanowić ter­
min zakończenia rozeijmu, w którym 
alba powinien zostać zawarty pokój, 
alibWrzad żydowski mógłby sam szu­
kać wyjścia z impasu przy pomocy 
własnej akcji.

Atak na Latrun był najlepszym do­
wodem, że taka sytuacja nie może 
trwać dłużej, ponieważ żaden z pro­
blemów, jakie wytworzyła ta wojna 
nie może być rozwiązany w ramach 
rozejmu. Eban podkreślił, że jeśli Na­
rody Zjednoczone nie będą mogły za­
pewnić Jerozolimie dostaw wody, 
rzad żydowski będzie się uważał za 
uprawniony do podjęcia akcji na 
własna rękę.

Rżfld żydowski żąda prawa zajęcia 
Latrun i zreperowania stacji pomp 
przez wolsko żydowskie. 0Taz dostar­
czenia przez Narody Zjednoczone ma­
teriału i części zamiennych do repa­
racji. Po długiej dyskusji Rada Bez­
pieczeństwa postanowiła wysłać do 
rozjemcy Bem adottea telegram, żąda­

jący zapewnienia dostaw wody dla 
Jerozolimy.

Bernadotte, rozjemca ONZ dla Pa- 
, tóstymy, który przybył wczoraj do 

Sztokholmu oświadczył, że jeśli uda 
mu się utrzymać rozejm jeszcze prea- 
6 tygodni, wojna w Palestynie będzie 
skończona.

Policyjna blokada portu 
w Ta ran to

Rzym, 15 sierpnia (S). Dziennik U- 
nita '1 donosi z  Taranto, że oddziały 
tfclicyjne przeprowadziły oblężenie 
portu oraz dzieUnic przyległych w ce­
lu zapewnienia bezpieczeństwa łado­
waniu materiałów wojennych, prze­
znaczonych dla greckich wojsk rządo­
wych. Załadowanie’ utrzymane jest w 
głębokiej tajemnicy przed ludnością-

Podział majątku 
b. Ligi Narodów

Nowy Jork, 15 sierpnia (S). Sekre­
tarz generalny ONZ Trygve Lie oś­
wiadczył, że majątek pozostały po Li­
dze Narodów zostanie rozdzielony po­
między byłych członków Ligi. M ają­
tek ten, wynoszący 10 milionów dola­
rów, nie będzie jednak wypłacony 
właścicielom w gotówce, tylko zapi­
sany na ich konfo.

plomacl hitlerowscy, k tórzy  praco­
w ali w  latach w ojny w  Szwecji, u - 
siłują w ykorzystać obecnie swoje 
znajomości w  k ra jach  skandynaw ­
skich dla odegrania kierowniczej ro ­
li w  stosunkach handlowych pom ię­
dzy Szwecją a Niem cami zachodni­
mi.

B. kierow nik urzędowej niem iec­
kiej agencji prasow ej w  Sztokholm ie 
von K norre jest publicystą gospo­
darczym  w  piśm ie „Nordischer W irt- 
schafsdienst" propagując szczególnie 
gorąco idee ja k  najszerszej w ym ia­
ny handlowej niemiecko-szwedzkiej.
B. dyrektor niem iecko-szwedzkiej 
izby handlowej Becker sta ł się rze­
czoznawczą do spraw  skandynaw ­
skich w  izbie przem ysłow o-handlo­
wej w  Lubece.

Agent gestapo w  Szwecji — 
Schrem m  jest obecnie redaktorem  w  
„Luebecker N achrichten" w ypow ia­
dając się tam  często za rozwojem  
handlu  pomiędzy zachodnim i Niem­
cam i i Skandynaw ią,

i • • •

go w  W aszyngtonie, Ciechanowskie­
go.

Tygodnik pośpiesza z zapewnie­
niem, że żądanie rewizji granicy pol­
sko-niemieckiej „nie oznacza braku 
sympatii dla Polaków", ale jest 
stwierdzeniem faktu, że ,nie należy 
sankcjonować nowych i większych 
niesprawiedliwości".

„The America" zgadza się na pew­
ne poprawki dawnej granicy polsko- 
niemieckiej, ale uważa, że „jest wąt­
pliwe, czy jest sprawiedliwością i po. 
lityczną mądrością odbieranie sitą 
milionom Niemców ich domów i źró­
deł wyżywienia". Podając liczbę „u- 
cbodżców i wysiedleńców niemiec­
kich" zza O dry i  N ysy na 10 milio­
nów, tygodnik twierdzi, że nie mogą 
być oni wchłonięci przez Vateriand, 
k tó ry  został zmniejszony terytorialnie 
o 1/5. „Na skutek odebrania Nięn-. 
coni terenów, które produkoiyhrUri 
przed w ojną 22 proc. żywności nie­
mieckiej, Niem cy powojenne stanęły 
w obliczu przeludnienia, bezrobocia i 
braku żywności—

„Skutkiem obecnej granicy może być 
albo pauperyzacja Niemiec, które 
staną się małym narodem o bardzo 
niskim standarcie życia — to zaś od­
bij© się na poziomie życia catej Eu­
ropy środkowej — albo też dążenie 
ze -strony Niemców, świadomych nie- 
sprawiedliwości do wyrównania 
strat".

Kończąc, tygodnik domaga się pa­
tetycznie „sprawiedliwości także i dla 
Niemiec", oraz wyraża nadzieję, że o. 
pinia niemiecka zostanie wysłuchana 
przy „ostatecznym ustaleniu granicy z 
Polską".

C ierpliw ość n a  wyczerpaniu
Czy zboże Francji pójdzie do Niemiec?

Paryż, 15 sieujpmia (P). W  koła ih  
związkowych podkreśla się, że propo­
zycje uczyń m e przez premiera Andre 
M arie dale-atom  Force Ouyrlere, 
chrześcijańsik eh związków zawodo­
wych i generalnej konfederacji pra­
cy  (CGT), zmierzające db podniesie­
nia zdolności nabywcząj mas pracują, 
cych, _ sa niewystarczające. Premier 

' zapowiedział podniesienie racji przy­
działu chleba do 350 gramów dzien­
ni© od 1 września br. i powrót do tzw. 
„eksperymentu Mocha" kontroli cen 
chleb a. W  kołach robotniczych pod­
kreśla się, że rząd nie udizielił odpo­
wiedzi co do dwóch najważniejszych 
problemów, a  mianowicie zniżki cen 
i podniesienia plac. Zauważa się rów­
nież, że tegoroczne zbiory umożliwia­
ją  podniesienie przydziałów chleba do 
350 gramów dziennie na osobę. Przy­
pomina się oświadczenie ministra 
Reynaud złożone-raa posiedzeniu Zgro­
madzenia Narodowego, o koniecznoś­
ci eksportowania zboża francuskiego 
do Niemiec zachodnich.

Pr.emieT wyznaczył nowy termin — 
1 września, tnzeci z kolei w roku bież.
- dla ostatecznego przedyskutowania 
problemu płac i cen, co uważane jest 
za dalszą grę na zwłokę.

Stanowisko poszczególnych central 
związkowych jest następujące: gene­
ralna konfederacja pracy postanowiła 
czekać do 1 września, nie podejmu­
jąc żadnej decyzji, komitet wykonaw­
czy Force Ouvriere uznał propozycję 
uządu jako „niezadawalące klasę ro­
botniczą", tym niemniej postanowił 
zwołać zebranie komitetu konfedera­

cji Force Ouvriere na 10 września 
Chrzęści j ańskie związki zawodowe po­
wezmą ostateczną decyzję w najbliż­
szych dniach. W  kołach związkowych 
podkreśla się, żę „cierpliwość praco­
wników jest na wyczerpaniu".

CGT jasno sformułowała swe stano­
wisko, żądając podwyżki płac, w y z n a ­

czenia minimum egzystencji do wv»°; 
kości 12.900 franków miesięcznie, * 
automatycznej rewizji zarobków.

Charakterystycznym objawem i®6' 
w zrastający nacisk dołów Force 0a- 
vriere i chrześcijańskich związków 
zawodowych na swe kierownictwo 
związkowe, celem zajęcia enerqicznei 
postawy w obronie postulatów Pra' 
cowniczych. Objaw ten manifestuje 
sie W nawiązywaniu jedności akcji z 
CGT oraz w licznych powrotnych 
przystąpieniach-do CGT.

Rada Republiki akceptuje 
projekt Reynaud

Paryż, 15 sierpnia (S). Przez całą 
noc z p ią tku  na sobotę trwały dc" 
baty  francuskiej Rady Republik1 
nad projektem  ustaw y ministra 
P au la  Reynaud o francuskiej refor­
mie gospodarczej i finansowej, przy 
ję tej z popraw kam i przez Zgroma­
dzenie Narodowe, na sobotnim P°~ 
Siedzeniu porannym, po dalsze] 
dyskusji.

Rada Republiki przyjęła 173 glo­
sami przeciwko 90 projekt ustaw 
m inistra Paula Reynaud w brzmV 
n iu  nie uwzględniającym większoś­
ci popraw ek Izby niższej.
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Młodzież pracująca w  pierwszych szeregach sił demokratycznych

Wzmaga się walka ludów o wolność i pokój
Zakończenie Międzynarodowej Konferencji Młodzieży Pracującej

W arszawa, lo sierpnia  (S), W  sobo tę  zakończy ła  s ię  M ięd zy n a ro ­
dowa K onferencja M łodzieży P ra c u ją c e j,  k tó i? o b ra d o w a ła  J rze z
I  m U l S r 6' W  o s ta tn im  dn iu  zakończy ły  p racę  kom i­

sje p rzy g o to w u jące  w n io sk i i re z o lu c ję . W  godzinach  popo łudn io ­
w ych pod  p rzew o d n ic tw em  p re z e s a  Ś w iatow ej F ed e ra c ji M łodzie- 
zy Pr cu jące j, G uy de Boisson, o d b y ło  s ię  końcow e zeb ran ie  p le­
narna  D elegac i re p re z e n tu ją c y  45  p ań s tw  uch w alili k ilk a  w n io ­
sków i rezolucję końcow ą, w k tó r e j  m. in. stw ie rdzono :
ICcniierencja odbyw a się w okre­

sie konsolidowania się sil demokraty­
cznych na świecie w walce przeciw 
międzynarodowej reakcji i  anglosas­
kim imperialistom, którzy odrzucając 
zasady międzynarodowej współpracy, 
dążą do stworzenia politycznych i 
militarnych bloków, cagrażających 
pokojowi i demokracji. Ustanowiony 
w Brukseli „Blok zachodni1', tzw. 
„system obrony kontynentu amery­
kańskiego", proklamowany na kon­
ferencji w Bogocie, przygotowywany 
„Blok Bliskiego Wschodu" oraz pomy­
sły w zakresie standaryzowania ubro- 
jeń państw wchodzących w skła-J 
tych bloków — wszystko to stanowi 
groźbę dla pokoju i  międzynarodo­
wej współprey.

Łamanie podpisanych zobowiązań 
międzynarodowych przez imperiali­
stów anglosaskich, które m .in. w y­
raża się w  usiłowaniach przekształ­
cenia Niemiec zachodnich w arsenał 
służący celom nowej wojny świato­
wej, oraz polityka imperialistów a- 
merykańskich w  Japonii, stanowią 
dalsze pogłębienie trozdźwięków w 
świecie.

Imperializm kapitalistyczny dąży 
do osiągnięcia swych celów przy po­
mocy reakcyjnych przywódców ru­
chu zawodowego i  prawicy socjali­

stycznej, której zadaniem jest wywo­
łać rozdźwięk i rozbicie w klasie ro­
botniczej, powstrzymać ją od walki
0 swoje prawa.

Lecz mimo tych wysiłków, walka 
ludów na świecie o wolność i pokój 
wzmaga się — a jej wynik posiada 
decydujące znaczenie dla młodej ge­
neracji.

Następnie rezolucja Konferencji 
wyraża pełną solidarność z walką 
młodzieży s całego ludu chińskiego, 
demokratów greckich, republikanów 
hiszpańskich demokratów z Vietna. 
mu, Indonezji, Państwa Żydowskiego i 
Malajów, którzy z  bronią w ręku wal- 
cżą o swe narodowe wyzwolenie 
przeciw anglosaskim imperialistom i 
ich satelitom. Konferencja wzywa 
młodzież pracującą całego świata, a- 
by poparła moralnie j materialnie 
młodzież walczącą w tych krajach.

Stwierdzając wzrost sił ruchu de­
mokratycznego młodzieży pracującej, 
Konferencja podkreśla osiągnięcia 
młodzieży demokratycznej we Fran­
cji, Włoszech, -południowo-wschod­
niej Azji, w Stanach Zjednoczonych
1 w  Ameryce łacińskiej.

Konferencja stwierdza, że położenie
młodzieży pracującej w  państwach 
kapitalistycznych stale się pogarsza, 
czego wyrazem jest groźba bezrobo-

Młodzieży!
Ł ą c z  s i ę  w  w a l

Apel ogłoszony n a  w iecu w „Romie**
W apelu czytamy:
My pięciuset delegatów, wezwanych przetz SFMD na Konferencję Mło­

dzieży Pracującej., w imieniu 45 milionów młodych pracowników wszyst­
kich krajów, przesyłamy pozdrowienia wszystkim młodym, którzy walczą 
z  odwagą, aby zapanował na śiwiecie pokój, wolność i sprawiedliwość.

Wzywamy całe młode pokolenie, aby podwoiło wysiłek w budowie przy­
szłości radosnej i szczęśliwej, przyszłości, którą Wymarzyły miliony pole­
głych w walce z faszyzmem, uciskiem i wyzyskiem człowieka. Jeżeli dzi­
siaj zwracamy srę‘do was młodzi pracownicy wszystkich krajów  w sposób 
szczególnie gorący, to dlatego, że zaledwie w trzy lata od chwili zwycię­
stwa owoce tego zwycięstwa i pokój tak ciężko zdobyty są poważnie za­
grożone.

Stwierdzamy z oburzeniem, że faszyzm jeszcze istnieje, przede wszystkim 
w Hiszpanii, Grecji i Chinach, w wyniku pomocy, którą otrzymuje stale 
od sił imperialistycznych. Całym narodom odmawia się "najbardziej pod­
stawowych praw demokratycznych. Krwawe represje 6tcsowane są wobec 
demokratów wielu krajów. Faszyści prowokują wojny kolonialne, próbując 
utrzymać nieludzką politykę ucisku.

W wielu krajach obraża się stopa życiowa ludzi pracy. Możliiwo-ści zakupu 
przedmiotów pierwszej potrzeby stają się coraz mniejsze, coTaz bardziej 
rozszerza się bezrobocie. Imperialiści amerykańscy, wzbogaceni przez woj­
nę, z  pomocą patentowanych rozbijaezy klasy robotniczej, wykorzystując 
trudności ekonomiczne, zagrażają niezależności narodowej.

Pomimo gróźb przeciwko pokojowi, pomimo beznadziejnych prób reakcji 
obrony swych przywilejów, siły demokratyczne nie przestają rozwijać się 
na całym świecie. Kraj socjalizmu — Związek Radziecki i demokracje ludo­
we stanowią podporę dla tych, którzy walczą w krajach kapitalistycznych 
i dla tych, którzy pozostają jeszcze w jarzmie kolonialnym.

Młodzież pracująca powinna brać udział w tej walce, zwycięstwach i osią­
gnięciach. Wzywamy was, drodzy koledzy ze wszystkich krajów, do jeszcze 
silniejszego zespolenia wysiłków. Ramię przy ramieniu powinien stanąć 
młody robotnik i student, młody chłop i urzędnik, aby zrealizować swe 
słuszne żądania. Wszędzie należy tworzyć silne organizacje młodzieży de­
mokratycznej, zespalając 6>ię silnie z siłami demokratycznymi należy wal- 
CZYC w zorganizowanych własnych związkach. W ten sposób wzmocni się 
erina SFMD, nieodzowny związek sił demokratycznych we wszystkich kra­
jach. Scementnjemy nasz związek w walce, gdyż tylko w walce odnosi się 
zwycięstwo. '

Wszyscy naprzód. Idziemy do zwycięstwa, do jasnego jutra. Młodzieży! 
Łąoz siię w walce o trwały pokój!

Młodzież radziecka odgruzowuje Warszawę

Delegaci młodzieży pracującej całego świata, którzy przybyli na obrady do 
Warszawy nie ograniczyli się do zapewnień przyjaźni, ale pracą przy od­
gruzowaniu terenów pod Centralny Dom Młodzieży dowiedli swej solidar­

nośći z młodzieżą polską. Na zdjęciu delegacja radziecka przy pracy.

cia, wzrost kosztów utrzymania i nie­
bezpieczeństwo kryzysów ekonomicz­
nych. Młodzież w bardzo wielu kra. 
Jach kapitalistycznych pozbawiona 
jest możliwości dokształcania się o- 
gólnego i zawodowego, podlega dys­
kryminacjom rasowym i politycznym.

W dalszym ^ciągu rezolucja wypo­
wiada się przeciwko marshallowskim 
formom pomocy dla Europy, które ja­
ko wyraz imperializmu amerykań­
skiego zagrażają niezależności eko­
nomicznej i politycznej krajów euro­
pejskich. Ten sam charakter nosi a- 
merykański plan Claytona dla Ame­
ryki łacińskiej. Konferencja uznając 
potrzebą niesienia pomocy narodom 
poszkodowanym przez agresję faszy­
stowską, dotkniętym zniszczeniami 
wojennymi, stwierdza, że ta  pomoc 
nie powinna być obwarowana warun. 
kami, które w  konsekwencji pogłę­
biają tylko trudności, w jakich kraje 
te znalazły się na skutek niszczyciel­
skiej wojny.

Stwierdzając ciężkie położenie mło­
dzieży pracującej w  państwach kapi­
talistycznych, Konferencja wyraziła 
swoje głębokie zadowolenie ze spra­
wozdań, otrzymanych od delegacji z 
ZSRR oraz z krajów demokracji lu­
dowej, które mówią, że młodzież pra­

cująca w  tych krajach korzysta w 
pełni z praw politycznych i ekonomi­
cznych, co pozwala jej z ufnością 
spoglądać w przyszłość.

Konferencja wezwała młodzież pra­
cującą na całym świecie do wspólne­
go marszu i walki w łączności z całą 
klasą robotniczą,podkreślając, że mło­
dzież pracująca winna się znaleźć w 
pierwszych szeregach sił demokra­
tycznych X en tyimperiaiis tycznych. 
We wszystkich krajach winny być 
podjęte wysiłki, umożliwiające zje­
dnoczenie demokratycznej młodzieży 
robotniczej, chłopskiej oraz studiują­
cej.

Delegaci w liczbie 472 zatwierdzili 
jednogłośnie zaproponowany przez 
komisję tekst rezolucji, po czym udali 
się na manifestację do sali „Romy", 
gdzie przy udziale licznie zebranej 
młodzieży polskiej odbyło się uro­
czyste zakończenie Międzynarodowej 
Konferencji Młodzieży Praćującej.

Delegaci zagraniczni pozostaną je­
szcze kilka dini w Polsce, udając się 
do Katowic, Krakowa, Wrocławia i 
Łodzi, zatrzymując się w tej drodze 
nieco dłużej we Wrocławiu celem 
zwiedzenia W ystawy Ziem odzyska­
nych.

Polska na międzYaarodowYch 
konferencjach nankonnrek

Londyn, 15 sierpnia (P). W  chwili 
obecnej w Anglii odbywa się kilka 
międzynarodowych konferencji nau­
kowych i fachowych, w których biorą 
udział delegaci polscy.

Przedwczoraj otwarto tu niezmier­
nie interesującą konferencję psycho­
logów, poświęconą zagadnieniu zdro­
wia psychicznego. W  konferencji tej 
biorą udział uczeni i specjaliści z ca­
łego świata. Polskę reprezentują dr 
Ancewiczowa i dr Dąbrowski. W  ci^- 
gu wczorajszego dnia referaty wygło­
sili m. in- Anna Freud, córka słyn­
nego prof. Freuda oraz światowej sła­
wy amerykański psycholog dr Allan 
— na temat psychologii dziecka.

Poza tym odbyła się w miejscu u- 
rodzin Szekspira — Stratford nad 
Avonem międzynarodowa konferen­
cja szekspirologów. Na konferencję tę 
przybyli uczeni z 20 uniwersytetów 
świata. Jako przedstawiciel Uniwersy­
tetu Warszawskiego bierze udział w 
konferencji prof. dr Witold Chwale- 
wik.

Innym kongresem naukowym, w 
którym wezmą udział polscy uczeni 
jest zorganizowany przez Królewskie 
Towarzystwo Geologiczne międzyna­

rodowy kongres geologów. W kon­
gresie tym wezmą ze strony polskiej 
udział profesorowie: Swidwiński,
Samsonowicz i Kozłowski.

Wczoraj zakończyły się dwudniowe 
obrady międzynarodowej konferencji 
architektów-specjalistów od planowa­
nia krajobrazu, w którym brali udział 
ze strony polskiej prof. inż. Gutt i 
inż. arch. Anna Szolo.

Trygve Li© przybędzie 
do Polski

Warszawa, 15 sierpnia. Jak  się do­
wiaduje sprawozdawca dyplom aty­
czny Socjalistycznej Agencji Praso­
wej, w  dniu 27. sierpnia przybędzie 
do Warszawy na zaproszenie rządu 
polskiego sekretarz generalny Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych — 
Trygve Lie.

Trygve Lie zabawi w  Polsce trzy 
dni: weźmie on udział w  zamknięciu 
obrad Kongresu Intelektualistów  we 
Wrocławiu. Z Polski uda się do 
Sztokholmu, a następnie do Paryża 
na otwarcie Zgromadzenia General­
nego Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Syt(uac|a polityczna w A tenach

Rząd Sofalisa przed k p f i s a
Paryż, 15 sierpnia (P). Agencja E- 

lefterd Elłaidia donosi, że w Atenach 
zarysowuje się coraz wyraźniej no­
wy kryzys rządowy.

Mimo, iż król Paweł zarządził odro­
czenie prac parlamentu na trzy mie­
siące, w nadziei, że w międzyczasie 
załagodzą eię rozbieżności w łonie 
rządiu — niesnaski między Sofulisem 
a Tsaldairisem wzmagają się ooraz 
bardziej.

Po Schacticie — Hess
Norymberga, 15 sierpnia (S). O- 

brońoa Rudolfa Hossa dr Alfred Sei- 
del zapowiedział, że ma zamiar zwró­
cić się do międzysojuszniczej Rady 
Kontroli w Berlinie o uchylenie wy­
roku, skazującego Hossa i o zwolnie­
nie Hessa z więzienia. Obrońca mię­
dzy innymi protestuje przeciw fakto­
wi, że w Norymberdze proces prze­
prowadzony był częściowo w nieo­
becności oskarżonego.

Tła tych nieporozumień należy szu­
kać z jednej strony w dotkliwych 
ciosach, jakich doznała armia rządu 
ateńskiego ze strony armii demokra­
tycznej, z drugiej zaś, w ambicjach 
obu tych polityków, z których każdy 
dąży do zmonopolizowania władzy.

Właśnie w związku z nowym zao­
strzeniem się przeciwieństw w łonie 
rządu, Sofulis, który wyczekiwał w 
mieście Kaistoria, położonym w po­
bliżu frontu Grammos, problematycz- 
nego zwycięstwa sił ateńskich — mu­
siał nagle wrócić do Aten, nie docze­
kawszy się rozstrzygnięcia.

W kołach ateńskich przewiduje się 
bądź rozszerzenie rządiu przieiz do- 
kooptowianie Sofoklesa, Venizelosa i 
innych przywódców nacjonalistycz­
nych, bądź też zastąpienie całego o- 
becmego rządu innym gabinetem, na 
którego czele stanąłby albo przewo­
dniczący izby deputowanych — Theo- 
topis, albo admirał Sakor.arian.

wSciśiejsza w sp ó łp ra c a **

Fant brftYfski przed dewalaacfą
Londyn, 15 sierpnia (APl). O pra­

cowany przez ekspertów  finanso­
wych St. Zjedn. p lan  dostosowania 
w aluty państw  marshallowskich do 
dolara (jest to jeden z w arunków u- 
dzielenia „pomocy" am erykańskiej 
dla Europy) napotyka na sprzeciw 
przede wszystkim W. Brytanii.

Agencja Telepress donosi, że jak 
dotąd, rząd brytyjski opierał się na­
ciskowi am erykańskiem u, zmierza­
jącem u do dewaluacji funta. Jedna­
kże koła dobrze poinformowane u- 
ważają dalszy opór za nieprawdopo­
dobny i Uczą się z możliwością obni­
żenia kursu  funta na wiosnę roku 
przyszłego, zanim kredyty m arshal- 
lowskie dla W Brytam i na rok 1950 
nie w ejdą pod obrady kongresu.

Brytyjski minister- gospodarki 
Cripps i francuski m inister "skarbu 
Reynaud zamierzają udać się we 
wrześniu do Waszyngtonu w  celu 

'.zięcia udziału w dorocznym zebra­
niu Banku Światowego i funduszu 
międzynarodowego. M ają oni rów­
nież omówić z adm inistratorem  pla­
nu M arshalla Hoffmanem jego de­
zyderat w  sprawie ściślejszej 
„współpracy" gospodarczej i finan­
sowej.

* Generał Robertson odleciał sa­
molotem do Berlina po odbyciu w 
Londynie konferencji z brytyjskim  
m inistrem  spraw  zagranicznych Be- 
yinein.

Olli^PIADA

X IV  Igrzyska  
z a k o ń cz o n e

W sobotę dnia 14 sierpnia zakoń­
czone zostały w Londynie na stadio­
nie w Wembley XIV Igrzyska Olim­
pijskie. Około 80.000 londyńczyków 
przyszło na stadion żegnać sportow­
ców 58 narodów, którzy przez 14 dni 
walczyli w szlachetnej walce o zwy­
cięstwo w 128 konkurencjach różnych 
dziedzin sportu, w myśl haseł wyry­
tych ma medalach „Szybciej — W y­
żej — Dalej".

O godz. 18 wmaszerowali na sta­
dion sportowcy Grecji, otwierając 
barwną defiladę wszystkich uczestni­
ków Olimpiady. Po zdjęciu flagi o . 
limpijskiej, zgaszeniu znicza i odśpie­
waniu przez cały stadion pieśni „Ra­
dujmy się" wystrzały armatnie za­
kończyły całą uroczystość zamknię­
cia.

Następna XV Olimpiada odbędzie 
się w 1952 roku w Helsinkach (Fin­
landia).

*
W ostatnim dniu w sobotę odbył się 

tylko konkurs hippiczny „Puchar Na­
rodów". Zwycięstwo odniósł zespół 
Meksyku, 2) Hiszpania, 3) Anglia,

W piątek zostały zakończone zawo­
dy gimnastyczne, bokserskie i piłki 
koszykowej.

W gimnastyce zwyciężyli: w kon­
kurencji kobiecej: 1) Czechosłowacja 
445 pkt, 2) Węgry 440 pkt, 3) USA 422 
pkt, 4) Szwecja, 5) Holandia, 6) Au­
stria; w konkurencji męskiej: Finlan­
dia 1358,3 pkt, 2) Szwajcaria 1356,7 
pkt, 3) W ęgry 1330,85 pkt, 4) Francja, 
5) Włochy, 6) Czechosłowacja.

Dwie ostatnie walki finałowe w 
boksie: w. półciężka: Hunter (Płd. A- 
fryka) pokonał Scotta (Anglia), a w 
ciężkiej Iglesdas (Arg.) znokautował 
Nilssoma (Szwecja).

W piłce koszykowej USA zdobyły 
złoty medal, zwyciężając Francję w 
finale 65:21. W spotkaniu o 3 miejsce 
Brazylia pokonała Meksyk 52:47, o 5 
miejsce Urugwaj wygrał z Chile 
50:32, 7 miejsce Czechosłowacja, 8 
Korea.

Ogółem Olimpiada obejmowała 128 
konkurencji w 17 gałęziach sportu. 
Najwięcej pierwszych miejsc i zło­
tych medali zdobyły USA 38, Szwecja 
17, Francja i W ęgry po 9, Włochy 8, 
Turcja i Czechosłowacja po 6, Dania 
i Holandia po 5, Finlandia 4, Anglia 
i Argentyna po 3, Australia, Belgia, 
Egipt, Płd. Afryka i Szwajcaria po 2, 
Austria, Indie, Jamajka, Peru, Norwe­
gia po 1.

ZGON ZAWODNICZKI CZESKIEJ 
NA OLIMPIADZIE

W strząsające wrażenie w Londynie 
wywołała śmierć jednej z zawodni­
czek Czechosłowacji na Olimpiadzie 
23-letniej Eliski Misakowej, która 
zmarła w piątek wieczorem w szpita­
lu na paraliż dziecięcy.

MMM w Jeleniej Górze
V etap MMM do Jeleniej Góry 

prowadził przez Śląsk D. i Opolski i 
był najdłuższym z dotychczasowych 
(570 km). Fatalne warunki atmosfery­
czne i ulewny deszcz zamienił odcinki 
trasy w przeszkody niemal nie do 
przebycia. W rezultacie spośród 102 
zawodników, którzy wystartowali, do 
etapu na metę przybyło 87.

Narodowy zespół czeski zdobył w 
tym etapie pierwsze 3 punkty karne 
przez najlepszego swego zawodnika 
Dusiła- Zespół polski przeszedł pięk­
nie trasę, nie otrzymując żadnego 
punktu karnego.

W konkurencji o wielką nagrodę 
maratonu pozostały po 5 etapach tyl­
ko Czechosłowacja 3 pkt. i Polska 13 
pkt. W konkurencji o nagrodę Tatr 
na pierwsze miejsce wysunął się Au- 
toklub AK RCS Podebrady 9 pkt., O- 
kęcie wysunęło się na 7 miejsce. — 
PKM jest na 11 miejscu.

W drużynie polskiej bez punktów 
karnych są jedynie: Brun, Dąbrow­
ski, Jankowski i Paluch, poza nimi 
bez pkt. karnych jest Holender Rijes- 
sel, Węgier Szabo i 20 zawodników 
czechosłowackich.

M istrzo s tw a  P o lsk i 
w p ły w an iu

W e Wrocławiu rozpoczęły się w so­
botę mistrzostwa pływackie Polski. 
Wobec padającego silnego deszczu 
istnieje projekt przeniesienia zawo­
dów na kryty basen.

Rozegrano kilka konkurencji. Kla­
sa mistrzowska 400 m dow.: 1) Dzień 
5,44,8; 2) Gremlowski; 3) Taedling; 4) 
Ramola. Półfinały 200 m kjas. panów: 
I: 1) Nikodemski 2:14,6; 2) Parabula 
3:18,6. II: 1) Zawadzki 3:21; 2) Popra- 
wiak 3:22,5. 200 klas. pań: I: 1) Dre- 
rińska 3:19,4; 2) Bugie! 3:49,9. II; 1) 
Dobranowska 3:40,i : 2) Cichońska
3:41,9. W  przeobiegach na 400 m 
dow. zwyciężyli: Jachnik 6:07,6, Ja­
nuszewski 6:13,8, Kaszowic 6:18,9 i 
Wiśniewski 6:13,6.
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Świąt© radzieckiej marynarki wojennej
J  pójracie na mapę naszej półkuli.

Od oceanu Atlantyckiego po 
ocean Spokojny ciągną się ni-ezmie- 
zone obszary Związku Radzieckiego. 

Dwanaście tysięcy kitametrów w y­
nosi szerokość ZSRR od granicy 
wschodniej do zachodniej. Niemal 
dwa tygodnie jedztie się pociągiem 
od krańca do krańca.

Czternaście mórz i trzy oceany 
Atlantycki, Spokojny i Lodowaty j 
omywają brzegi Związiku Radzieckie- ; 
go. Ogólna długość granic morskich j 
ZSRR wynosi 47 tysięcy kilometrów j 
— to znaczy, że gdyby wyciągnąć je 
w linię prostą, to nie tylko wystar­
czyłoby na opasanie równika ziem­
skiego, ale pozostałoby w zapasie 
jeszcze dobrych kilka tysięcy kilo­
metrów — mniej więcej tyle, ile w y­
nosi długość wszystkich granic Pol­
ski.

OKRĘTY BUDUJE RADZIECKI 
ROBOTNIK

W  skład radzieckiej marynarki 
wojennej wchodzą najnowocześniej­
sze jednostki okrętowe. Budowy po­
tężnej flo ty podjąć się mógł tylko kraj 
o wielkim współczesnym przemyśle. 
Nie posiadała go Rosja carska; do­
piero po Rewolucji Październikowej 
stworzono w Związku Radzieckim 
podstawy dla rozwoju budownictwa 
okrętowego.

Równocześnie z budową statków 
handlowych i okrętów wojennych 
rozpoczęło się kształcenie kadr m ary. 
narzy i oficerów marynarki. Obok 
istniejącej już floty ma Battyifcu i Mo­
rzu Czarnym, utworzono w r. 1932 
flotę na Pacyfiku dla obrony granic 
na Dalekim Wschodzie; w r, 1933 
powstała Flota Północna.

Jednostki marynarki wojennej
ZSRR __ jak zresztą i marynarki
handlowej — budowane są wyłącz­
nie w stoczniach radzieckich. Prze­
mysł okrętowy w ZSRR uniezależ­
niony jest całkowicie od. kapitału za­
granicznego.

Obywatel radziecki czuje się bez­
pieczny gdyż jego spokoju strzegą 
okręty, budowane rękami radzieckich 
robotników, inżynierów, konstrukto­
rów. Produkcja dwustu czterdziestu 
wielkich falbryk i  zakładów przemy­
słowych nastawiona jesit wyłącznie 
na wyrób części okrętowych. Produ- 
d-ują one wszystko —— od maszyn 
pędnych, czy wyrzutni torpedowych 
aż do... czerwonej bandery radziec­
kiej ze znakiem młota d sierpa.

Potężna baza przemysłu budowy 
okrętów powstała w ZSRR w cz-asie 
pięciolatek przedwojennych. Nie tyl­
ko utworzono nowe floty na Oceanie 
Spokojnym i Północnym (Lodowa­
tym), lecz uzbrojono również w no­
woczesny spirzęt bojowy jednostki 
istniejącej już Floty aiyckiej i 
Czarnomorskiej. Nad brzegami wiel­
kiej rzeki Amur powstało „miasto 
młodzieży1' — Komsomoisik, ośrodek 
budownictwa okrętów pełnowodeych. 
Pięćset jednostek bojowych zbudował

15.000 koni sprowadzimy 
z zagranicy

Związek Samopomocy Chłopskiej 
sprowadzi w najbliższych dniach z 
Danii 10.000 koni, które zostaną roz­
prowadzone pomiędzy drobne go­
spodarstwa rolne. Ponadto dla pań­
stwowych nieruchomości ziemskich, 
rząd polskj sprowadzi ze Szwecji
5.000 koni rasy  północno-szwedzkiej 
typu lekkiego i średniego 7. ilości 
tej 200 kon; przekazanych zostanie 
Państw, Zakładom Hodowli Roślin i 
ok. 200 sztuk Państw . Zakładom Ho­
dowli Koni.

Pożyteczny wynalazek 
poznańskiego robotnika
Pracow nik jednej z poznańskich 

fabryk metalowych ob. K ujawa 
skonstruował specjalny wałek dru­
karski do liniowania zeszytów. Wy­
nalazek ten ma doniosłe znaczenie 
ze względu na poważną ilość zamó 
wień na zeszyty z zagranicy Już 
niejednokrotnie przedtem  podejmo­
wane były prace nad skonstruowa­
niem podobnego przyrządu — do­
tychczas bezskuteczne Dopiero ro. 
botnik-wynalazca zrobił tó. co nie 
■idało się jego poprzednikom, odda- 
•ąc tym nieocenione usługi k ra jo ­
wemu przemysłowi papierń czemu.

FABRYKA INSTRUMENTÓW 
UZYOZNYCH W r 1949 zostanie 

."budow ana w Warszawie fabryka 
■teumentów dętych i lutniczych, 

o pozwoli zaspokoić zapotrzebowa 
e wojska, straży ogniowych orga- 

nizacyj młodzieżowych i zespołów 
świetlicowych na tego rodzaju in­
strum enty.

przemysł radziecki w czasie pierw­
szych dwóch pięciolatek— czterokro­
tnie więcej, nóż otrzymała flota Rosji 
carskiej w czasie dziesięciolecia, po­
przedzającego pierwszą wojnę świa­
tową. Tempo rozwoju budownictwa 
łodzi podwodnych, lotnictwa mor-

wastopola od miasta, a wojskom ra­
dzieckim wystarczyły trzy doby na 
zdobycie tego terenu w maju 1944 r. 
Żelazny pierścień Floty Północnej za­
mknął wrogowi dostęp do Murmań­
ska.

Do przeszłości należą już śmiałe

Na straży granic morskich stoi po­
tężna flota wojenna ZSRR. Doroczne 
jej święto, „Dzień Marynarki Wo- | 
eruaej", obchodzi uroczyście Związek 

Radziecki w dniu 15 sierpnia.

Po dniu pracy marynarze bawią się wesoło.

skiego, artylerii przybrzeżnej wzra­
stało z roku na rok.

BOHATERSTWO MARYNARZY
W  czasie ostatniej wojny mary­

narka wojenna ZSRR stanęła na wy­
sokości zadania. Siły morskie współ­
działały ściśle z siłamii lądowymi; nie 
było ani jednego wypadku, nawet w 
okresie ofensywy wojsk hitlerow- 
ekidh, by flanki radzieckich wojsk 
lądowych uległy napadowi ze stromy 
morza. Niemcy nie odważyli się zaa­
takować twierdzy morskiej w  Krom- 
sztacie pod Irómitngrademi; zasłynęli 
z bohaterskich walk marynarze O- 
dessy, którzy pTzez 70 dni odpierali 
ataki 20 dywizji nieprzyjacielskich; 
cały świat w ie o obronie Sewastopo­
la, w czasie której nieprzyjaciel po­
zostawili na polach bitew 300 tysięcy 
zabitych i  rannych. 250 dni stracili 
Niemcy na zdobycie 16 km, dzielą­
cych zewnętrzny pas fortyfikacji Se-

rejsy  bojowe, bohaterskie operacje 
desantowe na flankach i zapleczu 
przeciwnika. RadzSeckiie krążowniki, 
'Mniowce, kontitorpedowce, łodzie 
podwodne prowadizą teraz spokojny 
żywot; o maeidawmych walkach świad­
czą tylko ordery, przypięte na blu­
zach marynarzy i  pamiątki po przy­
jaciołach, poległych w boju.

Stocznie radziecki© budują coraz 
bardziej udoskonalone modele okrę­
tów; marynarze uzupełniają swą wie­
dzę teobniezmą; słynne uczelnie mor­
skie im. Nachimowa d inne kształcą 
nowe kadry oficerów marynarki.

Związek Radziecki prowadził kon­
sekwentną politykę pokojową. Ale 
niech się strzeże wróg, gdyby ze­
chciał urzeczywistnić swe agresywne 
plany! Na drodze jego stanie potęż­
na, niezwyciężona siła: Radziecka
M arynarka Wojenna!

i. a

Pierwsi przodownicy wśród pracowników 
umysłowych

W dn. 15 kw ietnia br. 98% praco­
wników adm inistracyjnych dyrekcji 
Zjednoczenia B iur Pro.jektowo-Mon- 
tażowyoh w  Katowicach, jaiko pierw ­
si w Polsce, podpisali deklarację 
współzawodnictwa pracy. Obecnie 
m inął pierwszy etap współzawodnic­
twa, w czasie którego wyłoniono 13 
przodowników oraz 31 wyróżnio- 
nycfi.

Wszyscy oni nagrodzeni zostali 
dyplomami uznania i prem iam i pie­
niężnym i w  wys. od 2—5.000 zł.

W ciągu 3 i pół miesięcy ryw ali­
zacji pracownicy dyrekcji ZBPM 
zm niejszyli zaległości i  obniżyli pro­
cent absencji w  pracy. Zaległości 4 
miesięcy zredukowano do półtora- 
miesięczmych, absencję zaś z 17 na 
5%.

79.480słuchacz y wyższYch uczelni
"V/ l i  1P" rlsnirrłi   arfl©o-7n w - r — iWedług danych — ogłoszonych w 

ostatnim  (13) num erze „Wiadomości 
statystycznych", na wyższych uczel­
niach akadem ickich studiowało w  
roku akad. 1947/48 ogółem 79.480 
słuchaczy (w roku poprzednim 
75.963), w tym  29.390 kobiet.

Największą ilość słuchaczy nosia. 
dały: U niw ersytet Jagielloński w
Krakowie — 10.108, U niw ersytet 
Łódzki — 7.881, Poznański — 7.669, 
W arszawski — 6.656, Wrocławski — 
6.464.

Liczba słuchaczy na poszczegól­
nych wydziałach wynosiła: prawo i

nauki polityczne studiowało 13.118 
słuchaczy, nauki handlowe — 10.151, 
medycynę — 9.426, nauki hum ani­
styczne — 9.235, nauki m a tem at- 
przyrodnicze — 7.287. m echanikę — 
i elektrotechnikę — 5.750, rolnictwo 
— 5.715, inżynierię i  budownictwo — 
5.254, farm aceutykę — 2.977, demty- 
stykę^ — 2.650, arch itek tu rę — 1.962, 
chemię — 1.812, w eterynarię  — 1.216, 
górnictwo i hutnictw o — 959, wych. 
fizyczne — 800, teologię i prawo k a ­
noniczne — 755, sztuki piękne — 
746, dziennikarstw o — 467.

Nowe placówki szkolenia inwalidów
S Z lk o T p -n iP  l rD W a liW rn ił  . . . . .Szkolenie inwalidów wojennych z 

każdym rokiem  przybiera na terenie 
całego k raju  coraz większe rozmia­
ry. Akcja ta obejm uje zarówno nau­
czanie na kursach krótkoterm ino- 
wy ch, jak  i kilkuletnie studia fach o 
we, przygotowujące inwalidów do 
egzaminów czeladniczych w zawo­
dach: ogrodniczym, czapniczym, k ra ­
wieckim, szewskim, cholewkarskim , 
galanterii skórzanej, ślusarsko-m e. 
chanicznym, kreślarskim , zegarmi­
strzowskim i mechaniki precyzyjnej 
Po ukończeniu studiów, szkoły tego 
typu pośredniczą w uzyskaniu przez 
wykwalifikowanych inwalidów p ra ­
cy w fabrykach w arsztatach rze­
mieślniczych oraz spółdzielniach.

Dotychczasowe wvniki pracy in­
walidów skłoniły Min. Pracy Opie­
ki Społecznej do organizacji kilka 
nowych kursów ; szkół tego rodzaju 
We wrześniu otw arty będzte kurs 
dla ociemniałych w Katów cach oo 
ukonczenm którego inwalidzi znajda 
zatrudnienie w zakładach orzemw 
słowych woj, śląsko-dąbrowskiego.

Ponadto ministerstwo zamierza u- 
ruchomić kurs m alarski w Poznamu

dla inwalidów zamieszkałych w  Sa­
noku, Rzeszowie, W rocławiu i Zielo­
nej Górze albo w  najbliższej okolicy 
tych miast. K urs ten będzie trw ał 
ok. 2 miesięcy. Po ukończeniu kursu 
wszyscy inwalidzi zostaną zatrud­
nieni w swoich m iejscach zamiesz­
kania. Podania o przyjęcia należy 
kierować pod adresem  Okr. Urzędu 
Inwalidzkiego w  Poznaniu, pl. Wiel­
kopolski 9.

na wakacjach w ZSRR
Zarząd Główny Ligi Kobiet otrzy­

m ał od Związku Radzieckiego za­
proszenie dla 20 dzieci na miesięcz­
ne wakacje do najpiękniejszego w 
ZSRR uzdrowiska na Krym ie, Ar- 
tek. Dnia 11 bm, z lotniska na Okę­
ciu w W arszawie wyleciała samolo­
tem grupa dzieci przodowników p ra ­
cy z woj śląsko dąbrowskiego, Lo­
dzi. W arszawy i woj. w arszaw skie­
go. T rasa prowadzi przez Moskwę 
do Symferopola, skąd ‘ dziec: odwie ’ 
zionę będą do Arteku.

H asto w a«ne !

Węgiel aa zimę trzeba zakupić latem
Na łam ach codziennej p rasy  sto­

łecznej i prow incjonalnej, na slu ­
pach ogłoszeniowych w iększych 
m iast polskich pojaw iły się ostatnio 
ubrane bądź w  estetyczną form ę 
graficzną, bądź w  kształcie zwy 
kłych ogłoszeń, dowcipne slogany.

Oto jeden z nich:
Latem  węgiel zakupiony,
Zimą — jakby znaleziony.

Popatrzy ten i  ów na tę rek lam o­
wą zachętę, uśm iechnie się może i 
pójdzie dalej. A spraw a, choć się ją  
społeczeństwu przedstaw ia w  for­
mie lekkiej, jest bardzo zasadnicza, 
godna uwagi, pom yślenia i... zalat- 
;wienia po m yśli zaw artej w treści 

ioganów.
Sięgnijm y pam ięcią nieco wstecz. 

Wspomnijmy zimy 45/46 i wreszcie 
47/48. Jedną z najw iększych bolą­
czek był brak  węgla służącego na 
opał. Bądźm y w  swoich w spom nie­
niach szczerzy. Ileż to razy zzięb­
nięci klęliśm y po cichu kom unikaty 
prasow e donoszące o w zrastającym  
ź miesiąca na m iesiąc wydobyciu 
węgla. Szkodnicy społeczni żerowali

na tym  stanic rzeczy, szerzyli plot.
ki, siali zamęt.

A p raw da naw et wówczas byla 
bardzo prosta: nigdy nie brakowało 
nam węgla na zaspokojenie potrzeb
w ew nętrznych.

K łam ali złośliwcy tak: węgigj
jest, ale się go wywozi za granicę 
Sprzedaje się wszystko. My musi-

fHIilromwa afera drzewna
w Białymstekn

D elegatura K om isji Specjalnej w 
B iałym stoku przekazała Sądowi O- 
feręgowemru ak ta  afery  drzew nej w  
woj. białostockim. Spraw cam i nad­
użyć są: nadleśniczy z Czarnej Wsi 
W acław W olnisty oraz Jerzy  Jelskd, 
k ierow nik  zaopatrzenia fab ryk i o- 
łówków w  Pruszkowie. Obaj oskar­
żeni w  czasie realizow ania zam ó­
w ień na dostarczanie fabryce prusz­
kow skiej w iększej ilości olszyny, 
przywłaszczyli sobie ponad m ilion 
złotych. W acław W olnisty żerując 
na  nieświadom ości okolicznych chło­
pów  płacił im  po 1.200 zł za olszy­
ny, każąc podpisywać sobie jedno­
cześnie pokw itow ania n a  2.000 zł- 
W olnisty wspólnie z Jelskim  sfałszo­
w ał ponadto w iele innych rach u n ­
ków  dla fabryiki pruszkow skiej, na 
podstaw ie kitórych przywłaszczył
620.000 zŁ

40® nowych mfeszkań 
dla Warszawy

Rozpoczęte przez Społeczne Przed­
siębiorstwo Budowlane z w iosną br. 
roboty przy budowie dwu wielkich 
osiedli mieszkalnych na Mokotowie 
i  Kole, posuwają się w szybkim tem­
pie naprzód. W  chwili obecnej na o- 
siedlu mokotowskim 14 budynków 
wyciągnięto już do wysokości 2 pię­
tra. Do zimy br. zostaną one oddane 
do użytku, dostarczając stolicy 237 
nowych mieszkań o 636 izbach. Po­
nadto 10 budynków wybudowano do 
wysokości parteru.

Na Kole do zimy oddanych do u- 
żytku zostanie 160 nowych mieszkań. 
Mieszkania nowoczesnych osiedli 
będą najróżnorodniejszego typu, po­
czynając od kawalerek, a kończąc na 
3jpokoj owych, z łazienką i kuchnią.

m y m arznąć. W tym złośliwym 
plotkarstw ie tkw i fałsz wierutny 
Porów nanie rokrocznie publiko-! 
w anych przez przemysł węglowy 
cyfr charakteryzujących zbyt wę­
gla w k ra ju  i zagranicą mówi, iż 
stosunek zużycia węgla w kraju do 
eksportu  wynosi: w roku 1945 — 
68,60:31,40, w  roku 1947 — 66.99
33,01, a więc 87 proc. produkcji wę 
gla zużyte zostało na potrzeby kra­
jowe.

E ksport w ęgla jest zasadniczym 
elem entem  naszej' gospodarki naro­
dowej. N ikt jednak  nie myśiał i nie 
m yśli o tym, by zaspokajanie po­
trzeb rynków  zagranicznych mogło 
się odbywać kosztem zdrowia oby. 
w ateli zmuszonych do przeżywania 
okresów  zimowych w nieopalonych 
m ieszkaniach. Węgiel jest bogac­
tw em  narodow ym  i musi służyć 
społeczeństwu najp ierw  bezpośred­
nio, potem  dopiero pośrednio.

Więc dlaczego było nam zimno? 
P y tan ie  jest słuszne. Odpowiedź nie 
jest trudna. Węgiel był Zalegał na 
hałdach; nie było go czym dowieźć 
do różnych punktów  kraju. Znamy 
wszyscy aż nazbyt doświadczalnie 
w arunki, w  jakich podjęło swą tru. 
dna pracę polskie kolejnictwo. Zni­
szczone to ry  kolejowe, mosty i u. 
rządzenia stacyjne, brak taboru i 
lokom otyw — oto ogólny obraz te­
go okresu. Powoli sytuacja poczęła 
się popraw iać. W arsztatowcy PKP 
zdaw ali egzamin. W zrastał tabor. 
Cyfry dokonanych przeładunków 
zbliżały się do tych, które wysta. 
w iono w  planie, pokrywały się z 
nimi, a naw et je  przewyższały.

A mimo to... węgiel przed ostat­
nią zim ą drożał i w  wielu punktach 
było go brak.

C entrala Zbytu Produktów  Prze­
m ysłu Węglowego pragnie nas u- 
chronić od podobnych niespodzianek 
na przyszłość. Chce ona uniemożli­
w ić jakąkolw iek spekulację wę­
glem w  zimie. Chce już latem zao. 
patrzyć w  węgiel wszystkich potrze­
bujących. Zadanie nie jest iatwe, 
T rzeba z kopalń śląskich rozprowa- 
dzić w  ciągu roku  około 9 milionów 
ton węgla — tak ie przewiduje się 
zużycie w ęgla n a  opał — w tym 0- 
koło 5 m ilionów ton na deputaty 
d la św iata pracy. Tabor kolejowy 
m a do spełnienia w iele jeszcze in- 
nych, rów nie w ażnych zadań. Prze­
to  w  in teresie całej gospodarki na­
rodowej i w  in teresie  jednostki, C. 
Z. P. P. W. prosi społeczeństwo o 
um ożliw ienie równom iernego nasi­
lenia rozwozu węgla.

Latem  potrzebujem y mało węgla 
— w  zimie zapotrzebowanie wzra­
sta. Zaopatrzm y się w  węgiel na 
zimę. Teraz otrzym am y go łatwo i 
za godziwą cenę. Później zechcą na 
naszych kieszeniach żerować spryt­
n i spekulanci.

k v 3 . j / h k & .
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O dpowiedzi 
„ S krzyn k i lekarskiej"

A. B. W. W skazane m ydło s ia r­
kowe.

J. P. Dużo jeszcze trzeba badań 
i w iele la t obserw acji dla pew ne­
go potw ierdzenia skuteczności i 
trw ałości działania tridionu, leku 
przeciw  padaczce. A rtykuł o p a ­
daczce ukaże się w  Skrzynce Le­
karskiej.

Przestraszony. 1. Nie każde 
schorzenie narządów  płciowych 
jest chorobą w eneryczną. 2. Za­
palenie nająd rza  — prosim y 
zwrócić się do derm atologa w ce­
lu przeprow adzenia właściwego 
leczenia — nie zwlekać!

Segerto. 1. Nie m a wpływu na 
potomstwo. 2. Spraw ę w ielokro­
tnie omawialiśmy. 3. Nie. 4. Jest 
to nierząd przeciw ny naturze — 
prosim y zwrócić się do seksuo­
loga.

Rad 1. W w ieku lat 29 należy 
mieć przyswojone wiadomości o 
życiu seksualnym . Opis dolegli­
wości nie zaw iera w sobie żad­
nych objawów chorobowych Jest 
pan przeczulony na tym  punkcie 
i uśw iadam iany błędnie przez lu  
dzi do tego nie powołanych.

K. D. Rabka. Spraw ę w ielo­

k ro tn ie  om aw ialiśm y — za miłe 
słowa dziękujemy..

Tomek. W tym  przypadku i- 
stn ieje możliwość samowylecze- 
nia. Można przejść na dietę lek­
ką, zachow ując należytą ostroż­
ność.

P. Franciszek Kotula, Rzeszów, 
P. Adam  M. Kuś, Maków Podhal.
Prosim y o przeczytanie artykułu 
zamieszczonego w „Dz. P .“ z dnia
11. VII Nr 187.

G rom nik 345.1. P rosim y zwrócić 
uwagę na artyku ł o astmie 0- 
skrzelowej. 2. P rep ara ty  jodowe,
3. P orady  udzielane w Skrzynce 
Lekarskiej są bezpłatne,

P. Tadeusz Z. Nadmierna po­
budliwość — leki tonizujące i 
horm onalne.

P. K arol Piotrowski. 1. Objawy 
przerostowego zapalenia błony 
śluzowej nosa. 2 Zrosty.

C. D Nie należy przywiązywać 
wag: do zaleceń znacnorów —• 
prosim y zwrócić się o poradę do 
lekarzy specjalistów  którzy wąt­
pliwości pana usuną Z tęczówki 
oka nie rozpoznaje sie choroby 
serca

Nauczyciel z .Jędrzejowa Wy 
magane zbadanie nasienia

P K rystyna K, Objawy prze­
m aw iają za ciążą Prosimy zwró­
cić się do glnek"’<-*a



P rzesu n ięcie  term inu  
p osied zen ia  W RN

Biuro W ojewódzkiej Rady N aro­
dowej zawiadam ia, iż term in ple­
narnego posiedzenia WIRN zwołane­
go na 16 i 17 hm., został przesunię­
ty  na 27 i 28 bm.

W sp an ia ły  w yczyn  
krakow skich  

robotn ików  budow lanych
Na terenie dworca towarowego od­

była się w sobotę uroczysta „wiecha” 
z  okazji zakończenia pierwszej pp 
wojnie w naszym mieście większej 
budowy 160 metrów długiej hali 
Centrali Handlowej Przemyślu Pa­
pierniczego, wykonanej przez Krak. 
Spółdzielnię Inżynierską według pro­
jektu inż. Oplustila.

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje fakt wzniesienia hali w ciągu 2 
i  pół miesiąca, co sianowi wyjątkowy 
rekord, który osiągnięto dzięki współ­
zawodnictwu pracy. Do budowy uży­
to m. in. 500 ton cementu, 60 ton że­
laza, 5 ton żwiru i piasku, 300 m sześć, 
drzewa budowlanego oraz 200.000 szt. 
cegieł. Koszt budowy wynosi 25 mi­
lionów zł. Roboty prowadził na zle­
cenie CHPP inż Lipiński.

Nowa hala towarowa da duże osz­
czędności w kosztadh transportu pa­
pieru i wyrobów papierowych, które 
do tej pory gromadzone były w róż­
nych składach rozrzuconych po ca­
łym Krakowie.

Dziś konkurs orkiestr 
wojskowych

Zapowiedziany konkurs orkiestr 
wojskowych odbędzie się w niedzielę 
15 bm. o godz. 16.30 na Miejskim 
Stadionie Sportowym przy ul. 3 Maja. 
W razie niepogody konkurs odbędzie 
się o godz. 10 w sali teatralnej Klu­
bu Oficerskiego {dawny Dom Żołnie­
rza) przy ul. Mogilskiej 1.

W  konkursie weźmie udział 6 or­
kiestr wojskowych Krak. Okr. W oj­
skowego w składzie ponad 150 osób. 
Orkiestry, które uzyskały pierwsze 
miejsca w poszczególnych formacjach 
wojskowych, t. j. orkiestra wojskowa 
z Rzeszowa i Tarnowa odegrają kil­
kanaście uiwoiów, po czym wszyst­
kie orkiestry jako całość wykonają 
kilka utworów polskich-
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„Domek trzech d zie w c zą t"
Może niejeden wielbiciel prześlicz­

nych kantylen Schuberta syknie nie­
chętnie na temat, że niejaki Berte po­
stąpił bezceremonialnie, sklejając z 
motywów wiedeńskiego mistrza nie­
wymyślną operetkę. Na pewno jed­
nak powyższy zabieg nie wywołał 
tak bezwzględnego oburzenia, jaki 
wywołał wyczyn Orefice, zszywają­
cego i to niedołężnie, z wątków szo­
penowskich operę pt. „Chopin”. Ma­
jąc tedy do czynienia ze złem o wie­
le  mniejszym, o ile to złem nazwać 
wypada, trzeba sobie uprzytomnić, 
że Berte zużytkował oględnie, bez 
zbędnych poprawek czy retuszy mu­
zykę Schuberta, i to najbardziej roz­
powszechnioną (walce, marsze, części 
baletowe „Rosamundy” itd.). Jedynie 
skąpo co prawda uwzględnione takty 
z „Niedokończonej Symfonii" nie na­
dają się dla użytkowania ich w dzie­
dzinie operetki.

Naiwne a bardzo brzydko przeło­
żone libretto Domku trzech dziew­
cząt” stara się usilnie, niekiedy sku­
tecznie, o nastroje liryczne, gorzej 
jest ze składnikiem humoru. Trzeba 
jednak przyznać, że treść omawianej 
operetki nie obfituje w drastyczne, 
czy niewybredne sceny. Sumienna 
reżyseria B. Fotygi Folańskiego, in­
terpretującego równocześnie z n.eby- 
lejaką muzykalnością postać nadwor­
nego szklarza, Tschoella, utrzymywa­
ła widownię w niesłabnącym zacie­
kawieniu. W części baletowej, opra­
cowanej kulturalnie przez J. Fabia­
na, wyróżniła się, niewymieniona w 
programie i nie widniejąca na afiszu, 
W. Szczukówna, odtwarzając stylowo 
menueta. Dyrygował sprężyście Cz. 
Kamionka, przyjemne dekoracje 
skomponowała J. Setkowicz. Z liczne­
go zespołu wymienić należy z uzna­
niem dla walorów głosowych: M. De- 
mara w partii barona Szobera, L. Ko- 
sieniakową jako małżonkę szklarza, 
pełną wdzięku M. Terlecką w roli 
Hanusi i B. Brzezińską, ujmującą z 
rozmachem postać śpiewaczki Grisi,
H. Jaworowski, wykonawca figury 
Schuberta na razie ciekawszy aktor­
sko niż wokalnie . W. G.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy udzielili po­

mocy i okazali współczucie w cza­
sie choroby i ostatnich chwil i y L
cia śp.

WALERII KAŁAMACKIEJ
oraz tym, którzy wzięli udział w 
pogrzebie serdeczne „Bóg zapłać' 
składa

R O D Z IN A

KRONIKA krakow ska
Witamy delegatów młodzieży pracującej

Kraków wita w dniu dzisieiszvm  ta  o,.,.,!,,,__,  -   , __Kraków wita w dniu dzisiejszym 
sości szczególnie miłych. Przedsta­
wiciele młodzieży pracującej 44 k ra ­
jów, którzy zakończyli w Warsza- 
wie swe obrady, rozpoczynają zwie­
dzanie Polski od naszego miasta. 
Węzły serdecznej przyjaźni, jakie 
zawiązały się pomiędzy młodzieżą 
p o lsk ą . a delegatam i zagranicznymi 
w czasie w arszawskiej Międzyna­
rodowej Konferencji Młodzieży P ra ­
cującej zostaną na pewno utrw alone 
i ugruntow ane przez wizytę w  K ra. 
kowie, gdzie nasi goście będą mieli 
sposobność zaznajomić się z zabyt­
kam i św ietnej przeszłości Polski. 
Szozegóinie młodzież • kr akowska wi­

ta  serdecznie 
świata.

kolegów z całego

Goście przyjeżdżają o godz. 7.30 
na Dworzec Główny. Po powitaniu 
przez przedstawicieli Związku Mło­
dzieży Polskiej, patrtyj politycznych 
i organizacyj, delegaci złożą wieńce 
na mogile Nieznanego Żołnierza i 
grobach żołnierzy radzieckich, po 
czym zwiedzą zabytkj miasta. O 
godz. 15 w  sali Rotundy w drugim  
Domu Akademickim, Al. 3 Maja 5, 
odbędzie się w ielka zabawa ludd- 
wa. w której weźmie również udział 
młodzież zagraniczna.

Po naukę |  wiedzę
W Uniwersytecie Jagiellońskim od­

było się otwarcie pierwszego kursu 
przygotowawczego na wyższe uczel­
nie, zorganizowanego przez Biuro In- 
formacyjno-Werbunkowe Związku A- 
kademickiego Młodzieży Polskiej, —- 
Celem kursów jest przygotowanie do 
egzaminów wstępnych młodzieży ro­
botniczej, chłopskiej i niezamożnej 
inteligencji pracującej.

Na pierwszy kurs przyjęto 656-o- 
sób, w tej liczbie 224 — dzieci robot­
ników, 173 — młodzieży wiejskiej i 
104 —. młodzieży spośród ubogiej in­
teligencji pracującej. Ponadto w kur­
sie bierze udział 50 nauczycieli wiej­
skich. Słuchacze kursu w większości 
pochodzący spoza Krakowa otrzyma­
li pomieszczenie i wyżywienie w do­
mach akademickich, a 75 proc. spo­
śród nich zwolniono od wszelkich o- 
plat.

Poprawiają normę
Współzawodnictwo pracy przyczy­

nia się nie tylko do wzrostu wydaj­
ności produkcji i zaoszczędzenia su­
rowca, ale ma na celu także podnie­
sienie jakości wyrobów i zwiększenie 
zarobków pracowników. W Państwo­
wej Wytwórni Sygnałów i Urządzeń 
Kolejowych w Krakowie przodownik 
działu urządzeń wewnętrznych Z. Szy­
dło uzyskał w maju br. 168 proc. nor­
my, w czerwcu — 356 proc, Drabik, 
który osiągnął w maju 100 proc., w 
czerwcu podniósł wydajność do 337 
proc., F. Struzik osiągnął W maju 170 
proc., a w czerwcu 320 proc. J. Ra- 
zowski uzyskał w czerwcu 421 proc., 
J. Piwowarczyk — 298 proc.. E. Łęto- 
cha — 368 proc., Cz. Szwagrzyk — 
232 proc. normy. Również wielu pra­
cowników pracujących na dniówkę 
przekroczyło znacznie wyniki z maja 
bież. roku.

Pcmoc państwa 
dla mimików

W ciągu ostatnich trzech lat rolni­
cy w naszym województwie otrzyma­
li z kredytów państwowych 193,5 mi­
lionów zł, przeszło 125.000 ton nawo­
zów sztucznych i dnie ilości zboża 
siewnego. Na roboty melioracyjne 
wydano oprócz tego z funduszów 
państwowych 186,3 mil. zł.

Tak wydatna pomoc ze strony pań­
stwa wpłynęła na zlikwidowanie pra­
wie w całości odłogów, a w stosun­
ku do lat poprzednich tegoroczne plo­
ny żyta wzrosły o 50 proc., pszenicy 
o 100 proc., a zbóż jarych i roślin o- 
kopowych o 40 proc.

Pogłowie bydła rogatego, które trzy 
lata temu wynosiło 339.000 szt., wzro­
sło do 451.000 szt., ilość trzody chle­
wnej z 56.000 sztuk podniosła się do 
205.000. a ilość koni z 89.000 sztuk 
do 112.000.

Uwaga poszkodowani 
w kradzieżach 

mieszkaniowych
W ciągu ostatnich kilku tygodni, 

korzystając z nieobecności mieszkań­
ców przebywających na wczasach, 
złodzieje obrabowali kilka mieszkań. 
Energiczna akcja funkcjonariuszy Mi­
licji Obywatelskiej doprowadziła do 
ujęcia włamywaczy, .przy czym znale­
ziono wiele przedmiotów, garderoby 
itp. pochodzących z kradzieży, doko­
nanych na terenie naszego miasta.

W związku z tym MÓ zwraca się 
do tych, którzy zostali poszkodowani 
w ostatnich kradzieżach — o zgłasza­
nie się do Komendy Miasta Milicji 
Obywatelskiej, Batorego 25, pokój nr 
42, w oelu rozpoznania swojej wła­
sności-

NA POSIEDZENIU ZARZĄDU 
TOW. PRZYJAŹNI POLSKO-BUŁ­
GARSKIEJ Oddz. wojew. uczczono 
pamięć zmarłego prezesa śp- dyr. K. 
Lewickiego. Do czasu wyboru nowego 
prezesa, obowiązki kierownika zarzą­
du powierzono doc. dr Er. Sławskie­
mu, a sekretarzem wybra-no prof. S. 
Krasicką. — Wkładki członkowskie 
przyjmuje skarbnik dr Donczo Cha- 
dzjjew, lę ięw eja 12 w godz, od 1.4—15

Ludwik Solski -  już w domu
Zmnakomity artysta scen polskich 

Ludwik Solski opuścił jako rekonwa­
lescent Lecznicę Związkową w sobotę 
w godzinach wieczornych. Stan zdro­
wia Ludwika Solskiego jest doskonały 
i zapewnił on lekarzy w lecznicy, że 
czuje się bardzo dobrze i wkrótce 
zobaczymy go na deskach scenicznych 

I my z całego serca życzymy ne­
storowi sceny polskiej jak najlepsze­
go zdrowia i spełnienia rychłego jego 
planów.

4 2 ,

Rys. E. Głowacki 

Kraków z prawdziwą przyjemnością 
oklaskiwał w  komedii Verneuille'a 
„Już nigdy nie skłamię", wybitną ar­
tystkę Janinę Piaskowską, której wie!, 
ki talent odkryło nasze miasto, gdy 
na scenie krakowskiej stawiała pierw­

sze kroki

Ceny bułek z mąki pszennej 
70 proc.

Wojewódzka Komisja Cennikowa 
przy wojewodzie krakowskim  do­
puściła z dniem 16 bm. do obrotu 
handlowego pieczywo drobne, jak: 
plecionki, kąizerki, bułki i solodrą- 
gi z mąki pszennej 70% z dodat­
kiem drożdży, cukru i masła po na­
stępujących cenach: (cyfra p ierw ­
sza oznacza cenę w hurcie, druga — 
w detalu):

za jedną sztukę o wadze 1 kg — 
zł 100, zł 110; 0.50 kg — zł 50, zł 55;
0.40 kg — zł 40„ zł 44; 0.30 kg — zł 
30, zł 33; 0.20 kg — zł 20, zł 22; 0.10 
kg — zł 10. zł 11; 0.05 kg — zł 5.50. 
zł 6.

MO wykryła włamywaczy
do kościołów

Jak  już swego czasu donosiliśmy, 
nieznani sprawcy okradli kilka ko­
ściołów w Krakowie. W kościele OO. 
Domimikąnów skradziono wówczas 
wota, w kościele na Dębnikach kil­
ka dywanów, w kościele św. Szcze­
pana przy ul. Łobzowskiej wota i 
dywany, a w kościele DO. B ernar­
dynów sprawcy, w czasie rabunku, 
zastali spłoszeni i zrabowali tylko 
wota.

Dzięki energicznej akcji przepro­
wadzonej przez funkcjonariuszy K o­
mendy m iasta Milicji Obywatel­
skiej, sprawcy zostali ujęci i po u- 
kończeniu dochodzeń będą przeka­
zani władzom prokuratorskim .

SZKOLENIE FACHOWCÓW W 
ROLNICTWIE. W uib. roku szkolnym 
objęto nauczaniem w szkołach rolni­
czych i ośrodkach przysposobienia 
rolniczo-wojskowego ponad 43.000 
młodzieży wiejskiej obojga płci. W 
nowym .rołfeu szkolnym będzie czyn­
nych w woj. krak. 8 liceów 4-łetnich 
rolniczych, 4 licea 2-letnie drugiego 
stopnia, 8 liceów 3-łetnich pierwsze­
go stopnia, oraz 2 licea 2-letnie pier­
wszego stopnia. W szkołach tych mło­
dzież będzie się kształcić w różnych 
kierunkach związanych z rolnictwem, 
zielarstwem, ogrodnictwem, wodno- 
melioracyjnym itp. — W  programie 
przewidziane są również licea dla do­
rosłych o skróconym czasie nauki.

„L adacznica z  zasad am i'4
Szczeciński T eatr Polski przybywa do Kra­

kowa z jednym  ze swych najlepszych przed­
staw ień — dwiema jednoaktówkam i Sartre'a: 
„Przy drzwiach zam kniętych'' i  „Ladacznica 
z zasadam i".

Po raz pierwszy w Ktako.wie ukaże się na 
afiszu teatralnym  nazwisko autora, którego 
wystąpienia są szeroko komentowane nie 
tylko we Francji, ale i na całym świecie. 
Jean  Paul Sartre to um ysł wszechstronny. 
Jest on filozofem, krytykiem  literackim, au­
torem sztuk dramatycznych, pow ieśdopisa- 
rzem i poetą. Jako filozof jest twórcą i głó­
wnym szermierzem kierunku, znanego pod 
nazwą egzystencjaiizmu.

Przedstawienia Sartre‘owskie przyjęte zo­
stały  w Szczecinie z ogromnym zaintereso­
waniem. Żywo dyskutowano zarówno na te­
mat filozofii egzystencjailizmu jak i  koncep­
cji inscenizacyjnej reżysera spektaklu Hen­
ryka Lotara. Ujęcie dekoracyjne Tadeusza 
Rajkowskieg-o. Główne ro*Ie powierzono Bo­
gusławie Michna-Czesnowskięj, N inie Gozdec- 
kiej, Janinie Bernas, Janowi Daszewskiemu, 
Tadeuszowi Andrzejewskiemu, Włodzimie­
rzowi Fabi-siakowi, Bogdanowi Zielińskiemu, 
Karolowi Zbyszkowskieanu, Janowi Czafoa- 
nowskiemu i W incentemu Wesołowskiemu. 
Widowisko Sartre‘owskie grane będzie na 
deskach sceny Powszechnego Teatru TUR 
(„Scala")- W ystępy swe zaczyna zespół 
•szczeciński w poniedziałek 16 bm. o  g. 19.30.

K o m u n ik a ty
DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA UBEZPIE- 

CZAJLNI SPOŁ.: dnia 15 sierpnia — dr Kazi­
mierz Piotrowski, Długa 60, tell. 599-27.

We wszystkich innych nagłych zachorze- 
niach w nocy należy wezwać lekarza dy­
żurnego z Ubezpieczalni, nr tel. 570-70.

DYŻURY APTEK. Rynek Główny 13ł Flo­
riańska 15, Długa 4, Lubicz 7, Zwierzyniecka 
7. Retoryka 1, Grzegórzecka 9, Krakowska 1, 
Plac Inwalidów 7, Rynek Podgórski 9,

„DOM OTWARTY" BAŁUCKIEGO w radio- 
fonizacji i reżyserii R. Zawistowskiego, w
wykonaniu artystów  scen krakowskich, nada 
Rozgłośnia Krakowska w niedzielę 15 bm. 
o godz. 14.30.

KAPELUSZ MĘSKI. HUCKEL, znaleziony 
w  sobotę ko;o Głównej Poczty jest do
odebrania w Sekretariacie Redakcji „Dzien­
nika Polskiego" w godz. 12—18 (z wyjątkiem 
drai świątecznych).

tów KaifiTi;

KALENDARZYK IMPREZ
na niedzielę 15 sierpnia 

TEATRY. Teatr Powszechny TUR —
godz. 19.30: „Gdzie diabeł nie może". — 
Teatr Operetka (Lubicz 48) — godz. 19.30: 
„Domek trzech dziewcząt".

WYSTAWY. Pałac Sztuki: W ystawa
rcydzieł malarstwa polskiego — Axento- 
vicz, Boznańska, Fałat, Gottlieo, Mai 
.■zewski, Mehoffer Podkowiński, Stani­
sławski, Szymanowski, Tetmaler Wy­
czółkowski — codziennie w godz. 10—16.
-  W ystawa „W iosna Ludów" 1846—1848
— w Muzeum Historycznym Krakowa, 
w. Jana 12. — W ystawa prac Piotra Mi- 
:hałowskiego — w Muzeum Narodowym 
v Sukiennicach, codziennie w godz. 10— 
.4. — W ystawa zabytkowych tkanin, ce- 
•amlki, mebli szkfa l wyrobów naetalo 
vych — w Miejskim Muzeum Przemysłu 
Vrtystycznego Smoleńsk 9. codziennie 
v godz. 10—14. — W ystawa oręża pol- 
ikiego od Chrobrego do Kościuszki — 
v Muzeum Narodowym, Al. 3 Maja 1.

KINA. Swit: .Gasnący płomień", War-
tzawa: „Okoliczności łagodzące", Apol­
lo: „M oja miła", Sztuka: „Kwiat miło­
ści", Uciecha: „Dragonwyck", W anda: 
,W pogoni za mężem", Gdańsk: „Niebo 
:zy piekło", Wolność: „Płomień nowego 
O ileanu". Początek seansów: Swit — 
jodz. 15, 17.30 i 20; W anda — godz. 
15.30, 17.45 i 20; we wszystkich pozosta­
łych kinach o godz. 16, 18 i 20.

KINO AKTUALNOŚCI w sali Apollo: 
Najnowsza Polska Kronika Filmowa: 
Szczecin, Jedność młodzieży polskiej. 
Paprocie, Radosne święta. Początek o 
godz. 12, 13 i 14; w stęp 35 zł,

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE 
iGarncarska 1): Program jak w kinie Ak­

tualności. Początek o  godz. 17 18.30 l 20.

NAJWAŻNIEJSZE 
HHAUDYCTE m

:a poniedziałek 16 slca-pnla 
Godz. 12.25: Arie i  pieśni w wyk. Z. 

Charlampowicza. 12.45: „Odpowiedzi na
lis ty " . 13.00: Komcert rozrywkowy. 13.45: 
„Kompozytor. Tygodnia — Franciszek Liszt", 
I audycja. 14.30: Koncert życzeń. 15.30: „Baśń 
o cudownym pierścieniu", opowiadanie dla 
dzieci. 15.45: Kwadrans muzyki lekkiej. 17.00; 
„Rozmowa o gwiazdach", pogadanka dla 
młodzieży. 18.05: „Z twórczości Franciszka 
Schuber-ta". 18.50: Poradmk językowy w opr. 
prof. dr W. Doroszewskiego. 19.00: „Gra Jó ­
zef Szigeti". 19.10: Koncert solistów.

Nauci. Spółdzielnia Pracy 
„M A U 3CA I WYCHOWANIE'

przyjmuje wpisy do A
Liceum Galanterii Skórzanej Kj 

Kraków, ul. Łobzowska 22 N|

POKÓJ Z KUCHNIĄ
słoneczne, półkomfoTt, odoam za po­
jedynkę komfortową. — Zgłoszenia 
pisemne: Dziennik Polski, Kraków, 

Wielopole 1, pod „Pokój",

...SUiJUS 'L..»L«m.1.....

DZIENNIK 
SPORTOWI

Wisła -  Tarnovia 6:1 (3:1)
Niie w ystarczyły dobre chęci i am­

bicja Ta<rnoviii pnzeciw dobrej grze 
Wisły. Pomimo stracenia przez Wisłę 
już w minutę po rozpoczęciu jedynej, 
jak s:ę okazało bramki, nadawała ona 
ton grze i zupełnie panowała na boi­
sku. N a mokrym, ciężkim terenie, w y­
magającym dużych umiejętności, mie­
liśmy możność przekonania się o wła- 
ciwej wartości Tannovii na tle W isły, 
prezentującej dziś w Polsce wysoką 
klasę* piłkarską. Porównanie to w ypa­
dło dla Tam ovii niezbyt korzystnie. 
Brak systemu, duże bnaki techniczne 
u poszczególnych zawodników, opóź­
nianie dojścia do piłki, wyszły zde­
cydow anie na jaw, a są to przecież 
ważne elem enty, które musi posiąść 
ciobra drużyna. W isła pod tym wzglę­
dem przewyższała swego przeciwni­
ka zupełnie. N ie piega wątpliwości, 
że Tarnovia w naszej lidze należy do 
drużyn które podciągnęły się dużo w 
stosunku do poprzednich Jat, ale na 
prawdziwą ekstraklasę to za mało. W 
ataku jej najlepszy był strzelec je­
dynej bram ki Binek; w W iśle nie było 
specjalnie słabych punktów, a w y­
różnili się w ataku Gracz, strzelec je­
dnaj, i Kohut, strzelec 4 bramek. Szó­
stą zdobył Mamoń. Sędziował Dłu­
gosz.

0  wejście do ekstraklasy
Polonia Świdnicka gościła u siebie 

Ostrovię, k tórą pokonała 1:0 (0:0). w 
rozgrywkach o awans do ekstraklasy 

i II ligi. Grą sw o­
ją  Polonia nie za­
chwyciła, jednak 
zwyciężyła zasłu­
żenie.

W  pierwszej po­
łowie Polonia n ie 
w ykorzystała 2 rzu- 

Po przerwie jedyną 
bram kę uzyskał Rabanda w 5 minu­
cie gry. Sędziował Jesionka z Krako­
wa.

Do rozegrania pozostają dwa me­
cze Radomiak—Polonia Świdnica
i.mecz i rewanż). Pierwszy • rozegrany 
zostanie w. niedzielę 15 bm. w Rado­
miu.

S K T  Szczecin  fin a lis tą  
ligi ten isow ej

W  M iędzyzdrojach w spotkaniu o 
mistrzostwo ligi tenisowej Szczeciński 
Klub Tenisowy pokonał Sopocki K. T.
1.1:8. Spotkania w kategorii seniorów  
dały w ynik 10:4. Mecze juniorów ro­
zegrano na turnieju w Sopocie z w y­
nikiem 4:1 dla juniorów Sopotu. O- 
gólmy wynik meczu 11:8 dla Szczeci­
na. Poszczególne spotkania: Tłoczyń- 
■ski—Komeluik 6:3, 6:2, Tłoczyński— 
Mrołcowski 6:4, 7:5. Księżopolski— 
Korne luk 1:6. 6:8, Tfoezyńeka, Tło­
czyński—Jelinicka. Mrofcowski 6:3, 6:2.

SKT Szczecin zdobył ostatecznie mi­
strz, o,stwo grupy .Północ” i w najbliż­
szym czasie spotka sie w rozgryw­
kach miądizygrupowych z ..Pogonią ‘ 
w Katowicach, a następnie z ..Legią'1 
•Warszawa) w Szczecinie.

T"* 1 • •E kipa  jeźd z ieck a  WP 
w W ałb rzy ch u

W  W ałbrzychu przebywa i trenuje 
prowadzona przez rtm. K artka i in­
struktora mjr. Kona ekipa sportowo- 
jeździecka W ojska 
Polskiego, licząca 
10 jeźdźców i 20
koni- 7Ekipa ta urzą o / J  —. J) 
dzać będzie pod =£=- ,TU\A
protektoratem  mi. ----- ' ' '  '
n istra Obrony Narodowe; konkursy 
hippiczne na terenie całego kraju. — 
Po popisach w W ałbrzychu ;eźdźcy 
udadzą się do W rocławia, Zabrza, 
Bielską, Krakowa, Rzeszowa i Lublina.

20 klubów w kS. A K0IPN?
Na nadzw yczajne walne zebranie 

KOZPN przygotow ane są wnioski w 
sprawie zmiany system u rozgrywek.

Najw ażniejszy wniosek dotyczy po­
większenia kl. A do 20 klubów po­
dzielonych na dwie grupy. N astępne 
wnioski dotyczą zmiany systemu roz­
grywek w klasie B oraz w klasie C. 
Poza tym celem szybszego ukończe­
nia i utrzym ania O środka Szkolenio­
wego KOZPN w Nowym Targu kluby 
zamierzają opodatkow ać się w w yso­
kości 5 proc. od zawodów elimina­
cyjnych do klas wyższych.

| „Pływaj sam -  innych u c r  j
Bezpłatna nauka pływania próby 

sprawności w pływaniu odbywała się 
codziennie na pływalń1 M Stadionu 
w Krakowie. Zgłoszenia indywidualne
1 zbiorowe (zakłady pracy, instytucje, 
organizacje, związki itp.) przyjmuje 
oraz informacji udziela kancelaria o- 
gólna Woj, Urz Kul. Fi; •, Krakowie, 
ul. Piłsudskiego 27, w gouz. 9—14.



DZIENNIK POLSKI

m m i SZPALSKI

harcuje cały rok, bo jest potrzebny
WITOLD DEGLER

CASANOVA 
Ten Jurek, kolega nasz nowy, 
Istotnie ma coś z Casanoyy:
Niby spokojny, cichy jak  baranek, 
A jest na ustach wszystkich

koleżanek...

POCZCIWINA
— Daj spokój temu poczeiwinie — 
To przykład cnoty,
On Bogu ducha winien!
— A mnie — 10.000 złotych!...

MOLE
Pianiście mole pogryzły ubranie — 
Bardzo się złościł, zżymał, pienił

na nie,
Aż mu z rozpaczy strzeliła do głowy 
Wściekła fantazja w tonacji

m o 11 o w ej ...

PRĄDY
W rzekach — o tym wszyscy wiecie, 
Jeśli prąd, to chyba r z e c z n y ,  
Lecz dlaczego na tym świecie 
Tyle prądów n i e d o r z e c z n y c h ?

KOBIECIARZ 
Miano zyskał kobieciarza,
Bo też w nim miłosny wigor — 
Chociaż nie ma nic z rzeźbiarza, 
Lecz ma ciągły pęd do figur...

O MAŁŻEŃSTWIE 
Ty chcesz się żenić, dobry

przyjacielu?
Ileżlratastrof twoja przyszłość kryje! 
Czuję, że kiedy już dobijasz celu — 
Wtedy nawzajem cel ciebie dobije!

O  K O B I E T A C H
M i l c z ą c a .

W e w to rek  na p laży  n ie w ias tę  spo tka łem ,
N ie pad ło  m iędzy nam i an i je d n o  słow o.
Poszliśm y do dom u. Tam  szep tem  sp y ta łem :
— Je d y n a! C hcesz by ć  m oją? —  P rz y tak n ę ła  głow ą.

M a ł c i s i ó w n a

Był czw artek . N a p laży  n ie w ias tę  spo tka łem ,
O czy m iała ja k  chab ry , a  u s ta  jalc m ak.
Poszliśm y do dom u. Tam  szep tem  spy ta łem :
—  Je d y n a ! Chcesz być m oją? —  P ow iedzia ła : Tak.

@aelailiwa
W  niedzie lę  n a  p laży  n ie w ias tę  spo tka łem ,
O czy m iała ja k  chabry , a  u s ta  ja k  m ak.
Poszliśm y do dom u. Tam  szep tem  sp y ta łem :
— Je d y n a! C hcesz by ć  m oją? —  T ak, tak , tak, tak, tak!

W  NASTĘPNYM  NUMERZE 
au to r  fraszek  o k o b ie tac h  będzie  s ię  k a ja ł p rzed  
w  w ierszu  pt.

_________  ł Czytelniczkami
.SKRUCHA K A RO LA  SZPALSKIEGO".

K o n i e c
Ś t M J M G M Ś € E

Pani Bączkowa jest na letnisku. 
Kilka dni temu pan Bączek otrzymał 
od niei list tej treści:

„Drogi Teosiui Rozeszła się tutaj 
pogłoska, że świat ma się skończyć 
15 sierpnia. Jeżeli jednak koniec świa­
ta nie nastąpi, to prześlij mi 16-go pięć 
tysięcy złotych- Gdyby natomiast isto­
tnie świat się skończył 15-go — to 
możesz te pieniądze przepić..."

Dlaczego te hieroglify są nlĄ/iry kończone? 
Bo moja sekretarka stenografa je...

PEDANT

Rys. T. Olszewski

A.ys. T. Olszewski

— Codziennie o dziesiątej wypro­
wadzam mego pana na spacer...

MUMIA
— Wiesz, byłem w muzeum 1 wi­

działem mumie jakiegoś Egipcjanina- 
Dasz wiarę, że wyglądał, jak żywy?

— No, co ty chcesz — przedwojen­
ny towar!

Na ławeczce siedzi para zakocha­
nych.

— Czy często myślisz o mnie naj­
droższy? — pyta panienka.

— Oczywiście! — odpowiada mło­
dzian. — Myślę o tobie codziennie 
przez 23 godziny i 45 minut!

y  A dlaczego nie przez 24 godziny?
— Bo 15 minut poświęcam na gole­

nie, a wtedy muszę uważać, żeby się 
nie zaciąć I

HALLo SZKOCJA!
Pewien Szkot przybył do hotelu w 

Londynie.
— Czy tu u was nie ma aby plus­

kiew? — pyta portiera.
— Na pewno nie ma, proszę pana! 

Dajemy funta szterlinga za każda zna­
lezioną żywą pluskwę.

Nazajutrz portier zwraca się do wy­
chodzącego z hotelu Szkota:

— Jak się szanownemu panu u nas 
spało?

— Fatalnie! Oka nie zmrużyłem. 
Całą noc szukałem tych przeklętych 
pluskiew!..-

Rys. T. Olszewski
— Panik starszy, jeszcze karaieczkę 

i pułapką!
— Po co pułapką?
— Bo ostatnio jak  więcej popiję, to 

widzę białe myszki!

Rys. St. Brzozowski

— .Mojej żonie przybyło na wcza­
sach 5 kilo.

— W samej rzeczy?
— A/j’e, w  ogóle!

— Wiesz, 15 sierpnia nastąpi koniec 
świata.

Kometa?
— Nie, plotka!

*

pew ien uczony wygłosił odczyt na 
temat końca świata.

Między innymi powiedział:
— Nauka stwierdziła, że koniec 

świata nastąpi prawdopodobnie za 149 
miliardów lat.

Nagle zrywa się jakiś starszy pan 
i krzyczy ochrypłym głosem:

— Za ile, panie profesorze, za ile?
— Za 149 miliardów lat — powtarza 

uczony.
— Chwała Bogu! — woła z ulgą 

starszy pan. — Bo ja  się przesłysza­
łem, że za 149 m i 1 i o n ó w!.-.

Straszny dalekowidz, Rob 
(od Roberta) Ombrskii 
szedł prostą ścieżyną, 

wiodącą do pobliskiego 
Pcięcielina, gdzie go ocze­
kiwała pani jego serca, wą­
troby f jelita cienkiego — 
słoneczna, kojąca Beata 
Brom.

Miał wyznać je; właśnie 
swoje dwie tragiczne taje­
mnice: pierwszą, że mu się 
stłukły okulary (+58 diop­
trii) i drugą, że bez niej 
(Beaty) on (Rob) żyć — ani 
rusz! — nie może.

Pójdzie i powie. Niech się 
dzieje co chce!

Idzie więc, idzie więc, — 
aż tu wreszcie poczęły się 
coraz wyraźnie; uwydatniać 
kontury pobliskiego Pcię­
cielina. Na pierwszym pla­
nie widniał olbrzymi komin 
fabryczny marmoladziarni 
Fmy Powidełko i Syn.

Zapatrzył się Rob Ombr- 
ski w tenże komin fabrycz­
ny i idzie, idzie dalej... Ale 
im bardziej się doń zbliża, 
spostrzega coraz wyraźniej, 
że to wcale nie komin fa­
bryczny marmoladziarni Po-

M  A R IA N  Z A Ł U C K I

Straszny dalekowidz
widełko i Syn, tylko potęż­
ny rozłożysty baobab. Ga­
łęzie baobabu drżaiy nie­
znacznie pod lekkim powie­
wem południowego wiatru... 
Straszny dalekowidz Rob 
©tnbrskj zamyślił się głę­
boko: skąd w Pcięcielinie 
baobab? Nie wiedział do­
kładnie gdzie rosną baoba­
by, natomiast wiedział, że 
nie rosną w Pcięcielinie...

Ale po jakimś czasie wy­
jaśniło się wszystko.

Bo gdy straszny daleko­
widz Rob Ombrski szedł tak 
dalej, spostrzegał coraz wy­
raźnie;, że to wcale nie ba­
obab, tylko siedzący na be­
czce oswojony goryl z Cyr­
ku Państwowego Nr 77...

Bydlę spokojnie wylizy­
wało resztki jedzenia z ja ­
kiegoś glinianego garnka.

Straszny dalekowidz Rob 
Ombrski byl odważnym

człowiekiem. Ale goryl to 
zawsze goryl, a nie jakaś 
zwykła małpa z nocnego 
dansingu. Toteż musiał on 
przezwyciężyć lekkie drże­
nie serca, zanim zdecydo­
wał się na dalszy marsz w 
kierunku straszliw ego pań­
stwowego zwierzęcia. I o- 
paitrzność w ynagrodziła mu 
tę szlachetną cnotę odwa­
gi...

Bo już po kilkudziesięciu 
metrach marszu okazało 
się, że to wcale nie był ża­
den goryl. To była — te­
raz widział już zupełnie do­
kładnie .— żona burmistrza 
Pcięcielina, pani Fimurkie- 
wiczowa, w otoczeniu dzia­
tek.

— Pani Fimurkiewiczo- 
wa! — zawołał straszny da­
lekowidz Rob Ombrski z 
należytą emfazą w głosie.

I już z uchylonym u-

—Prenumerata miesięczna be, odnoszenia tł 120 -  ,  odnoszeniem zM?"o _  orze, „nn„„ „  n .  
Redaktor Naczelny: STANISŁAW WITOLD BALICKI

przejmie kapeluszem zbli­
żał się do damy.

Nagle stanał jak wryty...
To wcale nie była pani 

Fimurkiewiczowa z dziećmi!
Tuż przed nim — o nie- 

wysłowiona radości! — sta­
ła sama słoneczna, kojąca 
Beata Brom, pani jego ser­
ca, żołądka i wyrostka ro­
baczkowego.

— Beato! — szepnął olś­
niony jej nagłą pięknością.

Nie odpowiedziała. Mil­
cząco spuściła powieki z ar­
tystycznymi frędzlami rzęs.

— Beato, mówił dalej 
— stłukły mi się moje oku­
lary. Plus pięćdziesiąt o- 
siem dioptrii — wyobrażasz 
sobie?

Milczała dalej nieporu- 
szona. Coś tylko, jakby 
grymas drwiącego uśmiesz­
ku, przewinęło się po tych 
je; zmysłowych wargach.

— Beato! I jeszcze jedno: 
ja już bez ciebie dłużej żyć 
nie mogę. Ani rusz — Be­
ato!

Milczała. Drwiący grymas 
nie schodził z tych jej mo­
dnie wykrojonych ust.

Straszny dalekowidz Rob 
Ombrski był bliski rozpa­
czy. Ale przecież Beata by­
ła mu jeszcze bliższa...

Porwie ją w ramiona i 
już nie puści, nie puści sło­
necznej, złotowłosej, rado­
sne;, namiętnej, dystyngo­
wanej, cudownej, kojącej 
Beaty Brom!

W  tym pragnieniu gwał­
townie wyrzucił ku niej 
swe męskie ramiona.

Nagle bolesny zawód wy­
krzywił mu oblicze.

— Beato! Cóż ty?... Daj 
mi się objąć!

Ale ona się nie dawała.
Bo to wcale nie była Be­

ata Brom.
To , jednak rzeczywiście 

był komin fabryczny mar- 
moladziarni Fmy Powidełko 
i Syn w Pcięcielinie...

Rys. St. Dymek

— Wiesz, 15-go ma być koniec 
świata.

— Owszem, wiem: 15-go wraca moja 
żona z letniskal

ON MA TELEFON
Kielpikiewicz założył sobie w domu 

telefon. Jest z tego powodu ogromnie 
dumny. Wczoraj wchodzi do sklepu l  
konfekcją męską i mówi:

— Proszę o jeden kołnierzyk.
— Który pan ma numer?
— 699-88! — odpowiada z dumą 

Kielpikiewicz.

psa?

Rys. T. Olszewski 

Jak to, Pimpusia ma pan za złego

— Ja obecnie wszystko mam za złel

U d p o w i e a z i  L a j k o n i k a

WSZYSTKICH MIŁYCH KORES­
PONDENTÓW zawiadamiamy, że 
w następnym numerze — jeśli 
świat się nie skończy ■— całą szpal­
tę poświęcimy na odpowiedzi Laj­
konika.
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Za spokój duszy śp.

MIROM LUBICZ LISBMMIEII
najdroższego Męża 1 Ojca

jako w drugą bolesną rocznicę śmierci 
odprawione zostanie 

NABOŻEŃSTW  O ŻAŁOBNE
we wtorek, 17 sierpnia, o godz. 8 rano w kościele 
paraf. św. Szczepana, na k tóre  zapraszała  Krewnych 
Przyjaciół i Znajomych
243x4 ż o n a ,  S y n o w i e  i  R o d z i n a

„DZIENNIK POLSKI*

W olne posady

EKSPEDIENTKĘ ru tynow aną  
do sk lepu pap iern iczego  — 
i.zyjm ę zaraz. M ularz, K ar- 
-leliidk.a 10. 24177

I. \B ORATORIUM chem iczno- 
rmaceutyczne p rzy jm ie  na- 

tyćbmiast m ag is tra  (m agistrę) 
rliemii z  ■własnymi w ypróbo- 

mymi recep tam i n a  chemi- 
c:no-spożywcze a rty k u ły  co­
dziennej potrzeby. Zgłosze­
nia pisem ne irPAR" Kraków , 
Rynek G łów ny 46 „R ecep ty".

7686k-2

MECHANICZNA W ytw órn ia  
Stolarska KRZESZOWICE — 
zatrudni na tychm iast 10 s to ­
larzy, ro b o ty  akordow e, w a­
runk i dobre. 23800-2

ZATRUDNIMY dw óch inży­
nierów i  dwóch techników  
zo znajom ością ro b ó t inży­
nierskich o raz  inżynierów  1 
techników spec ja lis tów  do 
układania . sieci w odociągo­
w y d i  i .kana lizacy jnych  o raz  
instalacji w ew nętrznych. — 
Zgłoszenia S.P.B. Katow ice, 
ul. 3go M aja  23.

24101-2

PIELĘGNIARKI kw alifikow a­
ne j do  n iem ow lęcia n a  w y­
jazd  poszukuję . Zgłoszenia 
F-ana „Zio*ła Lecznicze" — 
K raków , Szewska 23.

7744k

DZIEWCZYNĘ uczciw ą z  go ­
tow aniem  do  2 o sób  przyjm ę 
Zgłoszenia u l. Kałw a ry jsk a  
36, m. 10. 24326

POSZUKUJEMY rutynow anej 
o soby  do niem ow lęcia. Zgło­
szen ia  z  re ferenc jam i u l. św. 
G entnidy  9, m. 7.

24034

BUCHALTER lub  b uchaltarka  
sam odzielni z  p rak ty k ą  po­
trzebni zaiaz . Szczotłcamia, 
K ościuszki 54 w  podw orcu.

24011-2

PRZEDSTAWICIEL Z." branży 
p erfum ery j po - kosm etycznej 
zdolny, ustosunkow any  — 
poszukiw any. Zgłoszenia do 
D ziennika Polskiego „N r. 
24008". 24008-2

MIOTLARZ sam odzielny  z  
pom ocą do 6zycia, ro b o ta  od 
sztuki po trzeb n y  zaraz. — 
Zgłoszenia Spokojna 5/6 od  
C zarnow iejskie j od  godz. 16 

24010-2

P R Z E T A R G
D y rek c ja  L asów  P a ń s tw ., A l. S łow ack ie­

go 17a o g łasza  p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y  
mą dzierżaw ą sa d u  G orenice

w  N-ctwie Olkusz o powierzchni 22,5 ha.
T erm in  sk ła d n ia  o fe rt w  D yrekcja  w  z a la ­

kow anych  k o p e rta c h  do d n ia  19 s ie rp n ia  hr. 
do godz. 10-tej.

Do o fe rty  n a leży  dołączyć p o k w ito w an ie  
na w płacone w ad ium  w  w ysok. 10°/o o fe rto ­
w ej ceny  w  B a n k n  R o lnym  w K rakow ie , 
pl. Szczepański 8, n a  k o n to  D. L. P . n r. 152. 
7733k D y rek to r  Lasów P ań s tw o w y ch

Numer ak t: Km. 274/47.
OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Miechowie St. Piontek, ma­
jący kancelarię w Miechowie, ul. Jagiellońska 3, na pod­
stawie a rt. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 9 września 1948 r. o godz. 9Vs w Sądzie 
'Todzkim w MiechOYrie edbędzie się sprzedaż w drodze pu- 
biicznego przetargu należącej do dłużnika Jana Szarka nie­
ruchomości położonej w Kolonii Podlesie Tocholowskie, gm. 
Książ Wielki, pow. miechowskiego, o powierzchni 3 ha 9191 
mtr. kw. gruntu, m ającej urządzoną księgę w ieczystą w 
'ądzie Grodzkim w Miechowie. Nieruchomość oszacowana zo­
stała na sumę zt. 1,000.000, cena zaś wywołania wynosi 
zt. 750.000. Przystępujący do przetargu obowiązany je st 
złożyć rękojmię w wysokości zt. 100.000.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych in­
stytucji, w których wolno umieszczać tundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w w artości trzech czwar­
tych części ceny gietdowej. Przy licytacii będą zachowane 
ustawowo warunki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy­
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, Jeżeli osoby te  przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub Jej części od egzekucji i że uzyskały postanowie­
nie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy tacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej do 
18-ej, ak ta  zaś postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w sądzie grodzkim w Miechowie. —  Dnia 12 lipca 1948 r. 
7739k Komornik: (— ) ST. PIONTEK

M IE JSK A  KOLEJ ELEKTRYCZNA 
W KRAKOWIE

z a  k u p i

O P O N Y  i  D Ę T K I
o •wym. 1-200 X 22 

Z głoszenia  k ie row ać  do B iu ra  Z a k u ­
pów M. EL E., u l. św. W aw rzy ń ca  15.

„ S T O M IL * S . A . -  Wytwórnia N r. 2 
zatrudni natychmiast

B U D O W N I C Z E G O
p o s ia d a ją c e g o  w sze lk i©  u p r a w n ie n i a  

b u d o w la n e .

Z głoszenia w raz  z życio rysem  k ie ro ­
w ać na leży  do C e n tra li „Stomiiil“. P o ­
znań, A l. M arcinkow skiego  22. 7742k

U W A G A  K R A W C Y !
W końcu bm. ukaże się w sprzedaży

N O W E  W Y D A N IE  2U R N A L U  
„MODY M Ę S K IE '1

z uwzględnieniem działu damskiego na sezon jesień—  
zima 1948/49 r. Cena jednego egzemplarza wynosi przy 
zamówieniu indywidualnym 1100 zł., przy zbiorowym 
1000 zł. —  Zamówienia należy kierować pod adresem: 
Stanisław Kudaj, Warszawa, ul. Krzyżanowskiego 34/9

7716k

APTEKA ftnag łow sldego  w
Jędrzejow ie poszukuje po­
m ocnicy ap tekarsk iej dyplo­
m owanej starego typu. Re­
ferencje wym agane.

24301-2

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘ­
BIORSTWA BUDOWLANE
Kraków, D ługa 3, przyjm ą 
spaw aczy na  „au to g en ". — 
Zgłoszenia w D yrekcji.

24302

ROLNIK w ykształcony, do­
św iadczony do gospodarstw a 
nas i enno -hodow lanego pod
K rakowem  poszukiw any. — 
Zgłoszenia D ziennik Polski 
„N r. 23971". •

GORSECIARKĘ rutynow aną 
p rzy jm ę zaraz. Pracow nia 
gorsetów  i biedizny „G racja"  
Kraków, św. Tom asza 8.

24146

POTRZEBNA bezwzględnie 
uczciw a, dobrze go tu jąca  do 
z a jęc ia  s ię  m ałym  domem. 
W arunki do-bie. Zgłoszenia 
D ziennik Polski ,,N r. 24049".

BUFETOWA ru tynow ana po­
trzebna  ziaraz. Zgłoszenia 
Bar pod Bachusem, Floriań­
sk a  55. 24303

TRYKOT ARKĘ na okrągłą
m aszynę o raz  pom ocnicę — 
przyjm ę. Kraków, ul. W ene­
c ja  19. Pracow nia.

24025

W YCHOWAWCZYNI nauczy­
c ie lk i i  p rzedszkołanki po ­
szukuje  in s ty tu c ja  n a  w y ­
jazd. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „N r. 24027".

P o sad  poszuku ją

PRACOWNIK handlow y — 
branży żelaznej z  długoletn ią 
p rak ty k ą , biegły  w  kores­
pondencji, ka lku lacji prow a­
dzeniu k a rto tek i i  m agazy­
n u  poszuku je  odpow iedniej 
posady. Dziennik Polski —- 
„N r. 24026".

POŁOŻNA po dw uletn ie j
szkole z  k ilku le tn ią  p rak ty ­
k ą  położnej i  p ie lęgn iark i — 
przyjm ie posadę w  szpitalu. 
Zgłoszenia Dziennik Polski
„N r. 2414a".

SAMODZIELNY Ł a g o w y -  
b ilansista  poszukuje p racy  
w  Krakow ie. — Zgłoszenia 
Dziennik Polski pod „N r. 
24050".

24050-2

POMOCNIK handlow y (bran­
ża papiernicza) szuka pracy. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 24088".

OGRODNIK poszukuje posa­
dy 12 la t  p rak tyk i w  szkół- 
ka rs tw ie  owóS^wym, w arzy­
w nictw ie, nasiennictw ie, sa­
dow nictw ie w  tym  3 larta 
pnący sam odzielnej posiada­
jący  dyplom uznania. O fer­
ty  Dziennik Polska „N r. 
24135".

K upna

WANILINĘ sta le  kupuje  — 
STRÓJWĄS, Kraków, KAPU- 
CYNSKA 3. 7509k-9

JABŁKA, w iśnie kupuje  w 
każdej ilości F-ma Jan  Łęcki 
Kraków. Starow iślna 46.

23623-10

DOMEK jednorodzinny z  o-- 
igrodem w  pobliżu tram w aju 
kupię , pośrednicy  w yklucze­
ni. Zgłoszenia Dziennik Pol­
sk i „N r. 24035".

24035-2

KUPIĘ radioodbiornik, mały 
super holenderski lub  an­
g ielsk i na  lam pach serii 21, 
w  bardzo dobrym  stan ie. O- 
fe rty  Dziennik Polski „N r. 
24170". 24170-2

M ASZYN Y BIUROWE nowo­
czesne. Kupno — sprzedaż. 
Gołębiow ski — Rafalski. św. 
M arka 27, 508-48.

24127-3

S p rz ą ta !

FOTOGRAFIE nagrobkow e, 
porcelanow e, w ykonuje  „Fo- 
toceram ika", W arszaw a, Si­
korskiego 33. Inform acje li­
stow ne. 6429k

„OPEL-Bbtz" 3.5 tony  sprze­
dam y. W iadom ość telefon 
53903. 24032

SYPIALNIE, szafy trójdzie?
ne, kombinowane tapczan, 
jadaln ię sprzedam  — Staro­
w iślna 35 w 6ieni na prawo.

23260-10

WARSZTAT tkacki n ieuży­
w any sprzedam . Blich 6, m. 
12, godz. 13—16.

24166

SETKĘ W anderer oraz  M oto­
row er sprzedam. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „Nr. 24163".

PIANINA — fortepiany o k a ­
zyjnie sprzedaje — kupuje. 
Kwiatkowski, Kraków, Szpi­
talna 20. 23477-10

Sprzedaż
nieruchomościPOWOZIK (bryczkę) na pne ­

um atykach, pierw szorzędny 
s tan  tanio sprzedam. Kra­
ków, Łagiewniki, Reymonta 
484. 23983-2 DOMKI jednorodzinne — 

wolne. — W ille — parcele 
Sprzedaję. Kraków, SIENNA 
5. 24323 3OBRĄCZKI ślubne, szczęśli­

w e, złote, srebrne, double 
oraz  pierścionki zaręczynow e 
— naszyjniki, puderniczki, 
papierośnice i  zegark i z 
gw arancją poleca fi-rma G a­
liński, Kraków, StTaóom 25. 
Sklep. 24310

OKAZJA! W illę dwurodzin­
ną, ogród, m ieszkanie wolne 
sprzeda TRZOPEK, Kraków, 
F loriańska 16. 23993-3

SPRZEDAM dom jednorodzin­
ny, blisko K rakow a i  PIĘ­
TROWY z ogrodem  mieszk. 
4 pofcoj. komfort, w olne bez 
pośredników. W iadom ość — 
W ieliczka, M ieszczańska 8/1.

23887-2

KOŁDRY, łóżeczka dziecięce, 
otocnany poleca sklep, K ra­
ków , F loriańska 26.

24313

HALA MEBLOWA Kraków, 
Grodzka 59, te lefon 553-95 — 
sprzedaje  — kupuje  używ ane 
m eble. 24321-4

W  KRAKOWIE — sprzedam 
dom  nowy, jednopiętrow y — 
wolne natychm iast 2 pokoje 
komfort, śródm ieście. O ferty 
Dziennik Polski „N r. 23968".

23968-2
FREZARKĘ, masziynę sto lar­
sk ą  sprzedam , Kraków ul. 
S pokojna 30/3 (boczna Czar­
now iejsk iej). 24324 KAMIENICE kom fortowe, do­

m y parterow e — w olne m ie­
szkania wille, gospodarstw a, 
parcele  duży w ybór sprzeda 
biuro CHOWAŃCA, Kraków, 
św. G ertrudy 2.

23986-2

KABRIOLIMUZYNĘ „O pel", 
1,3 1., s tan  pierw szorzędny 
sprzedam . Urzędnicza 41/8.

24328

SPRZEDAM m otor 500 * k o ­
szem  „Z undapp", s-tan do­
bry , zarejestrow any. Poronin 
Suche, grem płam ia.

24023

ZAWIADAMIAM _  że Biuro 
kupna — sprzedaży n ierucho­
mości — Józefa TRZOPKA, 
przeniesio.no z W ielopola 8 
na  F loriańską 16. Tel. 552-32.

23994-3
FISHARMONIĘ m ałą t tele- 
sfleop sprzedam . M eiselsa 8* 
m. 12 o d  14—16.

24037
KAMIENICĘ trzypiętrow ą — 
komfort, Biskupia, dwupię­
trow ą, kom fortow ą, Szyma­
now skiego. — WILLĘ dwuro­
dzinną, kom fort ogród, -wol­
ną. WILLĘ dwurodzinną — 
kom fortow ą, m órg ogrodu o- 
wocowego, w olną, Skawina 
o raz  w ielk i w ybór domów — 
•wolnych, parcel sprzeda — 
„TRANSAKCJA", Jag ie lloń­
sk a  9. 23991-3i;

WOZY m arki C itroen 5-fo- 
now y i  l 1/*- tonow y n a  ben­
zynę  i  drzew o — w  dobrym  
stan ie, na  chodzie sprzedam 
natychm iast. — W iadom ość 
Cukiernia, Kraków, D ługa 68.

24155

SAMOCHÓD kabrSolimuzyaę 
czteroosobow ą sprzedam  lub 
zam ienię za m otocykl. Dzien­
n ik  Polski „N r. 24158".

POŁOWĘ pięknej, now ej ka ­
m ien icy  oko lica  Parku, kom ­
fort natychm iast sprzeda — 
„Przyszłość", B racka 6.

24316UDZIAŁ w  o p ro w ad zo n ej, 
ren tow nej w ytw órni chem i­
cznej sprzedam  tanio. Dzien­
nik  Polski „N r. 24160".

SPRZEDAM dwa m orgi poiła 
o raz  parcelę budow laną koi­
ło Krakowa (kierunek Swo­
szowice). Wi-adfcmoiść, Kra-< 
ków , Stradom  5, m. 21. Tel. 
574-86. 24317-2

PIĘKNE dw a breitsćhwamze 
perskie, serw is czeski, z ło ­
cony, b iurko dębow e sprze­
dam Kraków  Józefitów  11, 
m. 11. 24164

W  okolicy  Żywca sprzedam  
fabrykę nadającą  s ię  do w y­
robów  drzew nych w raz z  na­
pędem , m aszynam i i trakiem . 
O ferty  „C zyteln ik", Bielsko 
po d  „ T rak " . 7695k

SZCZAWIOWY kw as 400 kg 
sprzedam . O ferty  Dziennik 
Polski „N r. 24173".

RADIO-Super (Blaupoinkt) — 
5 zakresów  fal, stalow e lam -' 
p y  sprzedam  — ud. M ogilska 
65, m. 4. 24044

POŁOWĘ kam ien icy  dw upię­
trow ej w olne m ieszkanie — 
(Podgórze) sprzeda KULCZYK 
Karol, Kraków, Basztowa 10, 
m. 1. 23987SZTUCZNE KWIATY, liście. 

CYK ASY. Preparowanie ro ś li­
ny, liśc ie  natu ralne. SZARFY 
— M ateriały  w ieńcow e, de ­
koracje . — Goldiberg, Sosno­
wiec, Prez. B ieruta 21. Tel. 
616-91. 7725k-5

DOM drew niany cztery u b i­
k ac je  wolne, etan dobry do 
sprzedania. Borek Fałęcki — 
u l. D w orska 125.

24149

MOTOCYKL B.M.W. „500" 
bardzo dobry  s ta n  sprzedam . 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23733"

Lokale

POSZUKUJĘ m ieszkania dwu 
lub trzypokojow ego w  cen­
trum . Zw rot kosztów rem on­
tu. Dziennik Polski „Nr. 
23769". 23769-2

AIREDALE-TERIERY 6 -ć o  ty ­
godniowe, czystej ra s y  tan io  
do sprzedania. Kraków, Bar­
ska  24. (Dębniki).

23780
ZAMIENIĘ pokój kuchnię — 
na 2 pokoje  kuchnię, zw rot 
rem ontu lub  przeprowadzka. 
Zgłoszenia „W SPÓLNOTA" 
p lac  W szystkich Św iętych 8 
pod „332". 24304

SINGERA m aszyna e lek try ­
czna okazy jn ie  do  sprzedania. 
Ś ląska 4, m. 3. w  godz. m ię­
dzy 15—18. 24112

WELONY oraz w szelkie a r ty ­
k u ły  ślubne sprzedaż — k u ­
pno — w ypożyczanie. Kra­
ków, Starow iślna 37.

24130

LOKALU biurow ego do 200 
m 2 nadającego s ię  p rzy  tym 
na laboratorium  poszukuje­
m y. W iadom ość k ierow ać 
tel. 539-03 . 24033

FRANCUSKIE gryfony — 
szczenięta — do sprzedani^. 
W ola Justow ska, w illa  „Dą­
b row a". 24043

POKOJU um eblow anego lub 
n ie z  częściową używ alno­
ścią kuchni centrum  m iasta 
■poszukuje bezdzietne m ałżeń­
stwo. O ferty  Dziennik Polski 
,/Nr. 24157".KAPA koronkow a n a  dwa 

łóżka do sprzedania. Prażmo- 
w skiego 17, miesz. 10.

24031 SOLIDNY, w ypłacalny  po­
szukuje  .komfortowego, nio- 
krępu j ącego, sublok ato rs kie­
go pokoju  bez m ebli ew entu­
aln ie umeblowanego. O ferty 
Dziennik Polski pod „J.M . 
1475". 7734łk

OPONY 7.50X20 sprzedam . 
Zgłoszenia Kraków, Prażmo- 
w skiego 69. m. 7.

24036

MAGISTER prair, «yfuowafly
kaw aler poszukuje pokoju  z 
wejściem tylko w prost z k la ­
tki schodowej. Referencje. 
G w arancja zachow ania hono­
rowego. Spotkanie w m iej­
scu wskazanym. W arunki do 
om ówienia. O ferty  ,Par" — 
Rynek 46 pod „W ypłacalny".

7698k

POSZUKUJĘ pilnie jednego 
pokoju z  łazienką (garsonie­
ry). Koszty rem ontu zwrócę. 
O ferty  Dziennik Polski pod 
„B.C. 103". 7735k

ZAMIENIĘ słoneczny, ładny 
pokój w  Podgórzu przy  tram ­
w aju  na pokój z  kuchnią. — 
Dzielnica obojętna. Koszty 
rem ontu inne zwrócę. Zgło­
szenia Dziennik Pol-ski „Nr. 
24078".

MIESZKANIE dwupokojowe 
pełnokom fortowe, przy  ul.
Urzędniczej zam ienię na po* 
dobne 3 lub 4 pokojow e. — 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 24039".

LOKALU sklepowego w raz z 
magazynem  w okolicy  Placu 
Kłeparski ego lub ul. Długiej 
■poszukuje Spółdzielnia. Mo­
żliwość zatrudnienia w  spół­
dzielni. Zgłoszenia telefon 
502-06. 24040

ODNAJMĘ w spólny pokój z 
utrzym aniem  panience in te ­
ligentnej 15—17 la t. Forte­
pian, ew entualna pomoc w  
■nauce. (Lwowianka). Oferty 

iDzieimlk Polski „N t. 24165".

POKOJU z używ alnością k u ­
chni, Kraków lub  najbliższa 
; oko li ca poszukuje nauczy­
cielka zaTaz. O ferty  Dzien­
n ik  Polski „N r. 24167".

Zdrojow iska

RABKA-ZdróJ. Zakład Lecz­
niczo-wychowawczy i Sana­
to ry jna Szkoła Powszechna 
dra  O lszewskiego przyjm dje 
zgłoszenia na nowy rok 
szkolny. 23536-5

N auka 
i wychowanie

KLASZTOR S.S. Kamoniczek 
w  Krakowie, ul. Szpitalna 10 
p rzyjm uje  uczennice d o  In­
ternatu . W arunki przystępne. 
W pisy  codziennie.

7737k-3

WPISY przyjm uję na : Kursy 
Kroju, szycia i modelowania. 
Kraków, ul. Krakow ska 4/1.

23753-3

MATURA. W szystkich p rzed­
m iotów  uczą profesorow ie li­
ceów. Sienkiewicza 12/6.

23992-10

PAŃSTWOWE Gimnazjum 1 
Liceum O gólnokształcące w  
Stargardzie Szczecińskim ul. 
Staszyca 3 poszukuje nau ­
czycieli: języka  francuskie­
go, h istorii, geografii łącznie 
z  nauką  o  Polsce i  zagadnie­
niam i spo łeczmo-wy chowa- 
wczymi, fizyki, w ychow ania 
fizycznego i  przysposobienia 
w ojskow ego dla chłopców — 
dziewcząt, za jęć  praktycz­
nych  ew. łącznie ze śpiewem 
— M ieszkanie zapewnione.

7717Ł-3

TAŃCÓW  dwutygodniow y
k u rs  poniedziałek szesnaste­
go rozpoczynam. W ieczysty, 
Kościuszki 73.

23981

Różne

RADIO nie gra? Naprawi ci 
na m iejscu „Pogotow ie Ra­
diow e", Różana 10/4. Tele­
fon 59869. 24159

DEZYNSEKCJE, dezynfekcje, 
deratyzacje  przeprow adza — 
„San techn ika", Kraków, Kru­
pnicza l la ,  tel. 569-61.

24109-2

PAŃSTWOWA Fabryka W y­
robów  Drzewnych „U nitas" 
z  dfiiam 1. VIII. 48 przeszła 
pod Zarząd D yrekcji Prze­
m ysłu M iejscowego, w  Kra­
kow ie, p l. Szczepański 5. — 
Fabryka przyjm ujh w szelkie 
robo ty  w  zakres s to la rk i bu­
dow lanej i m eblowej -wcho­
dzące o raz  zaopatru je  w ga­
lan terię  szkolną i biurową. 
Fabryka „U nitas", Kraków, 
ul. T atarska 5.

24169

Oferty na ogłosx«m« w „Dzienniku Polskim"
L isty  do „D ziennika 
Po lsk iego" na sk u ­
tek ogłoszeń. k tó re  
w y m ag ają  odpow ie­
dzi lub  zgłoszenia sią 
do a d m in is tra c ji — 
pod N r .  (np. w ia­
dom ość -D ziennik 
P o lsk i" ar. — ) na­
leży adresow ać w 
n astep u jaey  sposób:

•

„Dziennik Polski"
Dział Ogłoszeń

K raków

Nr. .. W ielopole 1

427fr

Dla każdego ogłoszenia na­
leży napisać oddzielny lis t 
z podaniem  num eru. — Na 
kopercie w lewym naroż­
niku w yraźnie  zam ieścić 
num er ogłoszenia tak, 
byśmy mogli wręczyć ko­
respondencje inserentow i 
bez o tw ieran ia  Pieniędzy 
ani o ryg ina lnych  doku­
mentów nie dołączać.

$ea(ty ~ Jjn p w z y  attę&lifcmeq
W sa li T ea tru  P o w s z e c h n e g o  T. II. R. 

ul. Karmelicka 4
Dziś o s t a t n i e  przedstawienie 

najweselszej komedii R. Niewiarowicza 
„GDZIE DIABEŁ N IE MOŻE"

Jutro gościnny występ Teatru Polskiego w Szczecinie 
ze słynnymi sztukami Jean-Paul Sartre‘a

„LADACZNICA Z ZASADAMI1 
i

„PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH"
7624k

T ea tr  „OPERETKA*, L ubicz 4 8 , g. 19 .30
Codziennie przepiękna symfonia miłości z  muzyką 

Franciszka Schuberta
„DOMEK TRZECH DZIEWCZĄT"

Przedsprzedaż biletów: „Gospoda Aktorów", u li­
ca 1 maja 4 od godz. 11-ej. W Kasie tea tru  od go­
dziny 18-tej.

W niedzielę i święta w kasie tea tru  od godz. 10-tej 
bez przerwy.

W poniedziałki teatr nieczynny. 7681k

OGRODNIK poszukują dzier­
żaw y gospodarstw a w  o k o ­
licach podm iejskich. Zgło­
szenia Kraków, O siedle O- 
fłcerskie, Bema 31, m. 3.

23940

NAPRAWY zegarków , budzi­
ków , b iżuterii złotej wyko­
n u je  n a jtan ie j — Gajewski, 
Kraków, ul S tarow iślna 26.

24128-7

GOSPODARSTWO 8 mórg 
do w ydzierżaw ienia. W iado­
mość Kraków, Król. Jadw igi 
149b. 24138

NAPRAWY zegarków , bu­
dzików. zegarów  oraz biżu­
te rii z  gw arancją  i na czę­
ściach oryginalnych szw aj­
carsk ich  w ykonuje  firma — 
Galiński, Kraków, ul. Stra- 
dem ska 25. Sklep.

24142-3

500.000 zl w ygranej pad ło  na 
Nr. 6842 w kl. III. 53 Loterii 
Klasowej w  Kolekturze Ka­
ro l Kizner, A ndrychów, Ry­
nek  56. 24021

Zguby — kradzieże

ZGUBIONO dokum enty oso­
b iste  w raz z  zaśw . RKU Kra­
ków  na nazwisko Górnicki 
Zbigniew. 24028

ZGUBIONO k a rtę  re je s tra ­
cyjną RKU Now y Sącz. Kuitaj 
Stanisław , Słupia, Limanowa.

W  50

DNIA 12 s ierpn ia  Tano koło 
Sukiennic zgubiono aparat 
fot. lustrzankę „Rollefcord" 
1:3, 8. w e fu terale. Znalazca 
odda za w ynagrodzeniem  — 
8.000 zł. na  adres Dawido- 
wicz, Kraków, Lubicz 40/15 

24329

ZGUBIONO k a rtę  re je s tra ­
cy jną RKU Brzesko n a  na­
zw isko Kuczek Stanisław  — 
Jadowwiki pow. Brzesko.

24327

ZGUBIONO zaświadczenie 
RKU Kraków, legitym ację 
Ubezpieczaini, Związku Za­
wodowego, re je strac ję  io- 
werow ą Serda Tadeusz.

24154

ZGUBIONO świadectwo u- 
kończenia gimnazjum ogól­
nokształcącego w  M ielcu na 
nazw isko Locówma S tan isła­
wa. 24156

ZGUBION O 1 egitym acj ę W y­
działów Politechnicznych w 
Krakowie na  nazwi&ko — 
Chrzanowska Zofia

24161

ZGUBIONO k artę  re je s tra ­
cyjną RKU Kraków, n a  na- . 
zwisko Śm ietana Tadeusz.

24162

NA linii kolejow ej Szczecin- 
Katowi-ce skradziono w  dniiu 
6 s ierpn ia  1948 kw itariusze 
o raz  deklaracje  przedstaw i­
cielowi Spółdzielni W yda­
wniczej „Życie G ospodarcze" 
Bob erow i Mariamowi. Pod­
szyw anie  się  pod przedsta­
w icielstw o Spółdzielni pocią­
gn ie  odpow iedzialność sądo -i 
wą. 24172

ZGUBIONO legitym ację Nr. 
41657 w ydaną przez Z w. Zaw. 
Transportow ców  — Oddział 
A utom obilistów  w  Krakowie 
n a  nazwisko Rdzanek Karol, 
Kraków. 24174

UNIEWAŻNIAM skradzione 
zaśw iadczenie rej estracyjne
w ydane przez RKU Kraków- 
M iasto dnia 3. II. 1945 r. —= 
Skwirzyński Jerzy , Kraków, 
Bronowicka 35. 7745k.

Zlecenia pisemne na ramleszczanie ogłoszeń wykonu 
jemy tylko po uprzednim przekazaniu należności przeka­
zem pocztowym lub wpłata na nasze k o n t o  w  P K O  
N r  I V - 1 1 1 .  Na odwrocie urzekazu galeiy bezwa­
runkowo zaznaczyć, że pieniądze orzezłane ta na ogłu- 
szenlc. Omyłki drukarskie nie zniekształcające treści 
ogłoszenia nie upoważniała do Zadania bezpłatnego 
przedruku lub zwrotu zaptaconel należności. 5l6gr

FILATELIŚCI
KARNETY i KOPERTY

pam iątkow e

V II Wyścigu Kolarskiego 
DOOKOŁA PO LSKI

są  do nabycie

w Księgarni „Czytelnika"
KRAKÓW. PLA C  M A RIA CK I 3

Cena jednego k a rn e tu  lu b  k operty  wy­
nosi przy odbiorze na m iejscu zl. 100, 
przy przesyłce poczt, listem  poleconym  
zl. 150. — P rzy  zam ów ieniach zam iej­
scowych oplata  p o c z to w a  polecona do 
10 sztuk zł 50. od 10 sztuk w zwyż 

z l .  100,

Zam ów ienia zam iejscow e należy 
kierow ać pod adresem : 

K sięgarn ia  Spółdzielni W y d aw n iczy  
O św iatow ej „C zyteln ik ' Pl. M ariacki 8.
z jednoczesny m w płaceniem  pieniędzy 
na konto  PK O  K raków . Nr. IV  222.

520gr-3

C E N N IK  OGŁOSZEŃ w „D Z IE N N IK U  P O L S K IM "
OGŁOSZENIE TEKSTOWE: (układ 5-cio szpaltowy) za 1 mm szer. szpalty 52 mm: do 70 mm zł. 120. ; od 71 mm -  120 mm zl. 165— ; od 121 mm — 200 mm zł 200 od 701 mm -  300 tnm
zL 240 i ponad 300 mm zł. 310.—. OGŁOSZENIA ZA TEKSTEM: (układ 8-mio szpaltowy) za 1 mm szer. szpalty 34 mm: do 70 mm zł. 55. — ; od 71 mm - 120 mm zł 70. — ; oO 121 mm lo 200 mn
zl. 85.—i od 201 mm — 300 mm z l 100.—, ponad 300 mm zł. 130—. NEKROLOGI ZA TEKSTEM: (układSm io szpalt.) za 1 mm szer. szpalty 34 mm: do 70 mm zł 35—; od 71 mm — 120 mir
st. 50 ; od 121 mm — 200 mm zł. 90.—; od 201 mm — 300 mm zl 120.—, ponad 300 mm zł. 150— . OGŁOSZENIA DROBNE: Za słowo zł 30. Dla poszukuiącycb pracy 15— Naimme
słów — 10. najwięcej 40 Pierwsze słowa < słowa tłustym drukiem Uczy się podwójnie. W niedzielę i święta 30% drożej. Zastrzeżenie miejsca 50% — wśród drobnych do 5C -nm w I szpalcie" 
50%, ponad 50 mm i dwuszpaltowe 100% drożej — Za ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i ogłoszenia kombinowane dolicza się dodatek 100% O głoszenia gratolognw b ; >min- * wróżek itd e
morgą być zamieszczane tylko jako ogłoszenia łamowe (szpaltowe) zwyczajne — za tekstem. — Przy ogłoszeniach kUszowych — bez zestawu — liczy się rzeczywisty wymiar ogłoszenia
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'Podczas trwa­
nia W ystaw y ZO 
Wrocław jest 
miastem, gdzie 
prawie codzien­
nie odbywają się 
ogólnopolskie 
zjazdy i  konie- | 
rencje.

W  dniach od 
12— 15 sierpnia
obradują dyrek­
torzy i kierow­
nicy Powszech­
nych Domów To­
warowych z  całej 
Polski. Zadaniem 

wymiana dotychczaso- 
przedyskutowa-

zjazdu jest 
wych doświadczeń 
nie działalności PDT w  przyszłości 
szczególnie w dziedzinie handlu deta­
licznego,

W  piątek rozpoczęły się obrady o- 
gólnopolskiego zjazdu naczelników  
wydziałów wodno-melioracyjnych i 
kierowników robót, na który przybyło 
około 180 osób. W  otwarciu zjazdu 
uczestniczyli: wiceminister Rolnictwa 
dr Kowalski, dyrektor dep. wodno- 
melioracyjnego inż. Matul, wicewoj. 
Kulczycki.

Na 19 i 20 sierpnia zapowiedziana 
jest również ogólnopolska konferen­
cja kierowników wydziałów społecz­
no-wychowawczych spółdzielni spo­
żywczych.

Dzięki temu, że konferencje te obra­
dują właśnie we Wrocławiu, przedsta­
wiciele różnych grup społecznych, 
zv/iązków, instytucyj mogą się zapoz­
nać z naszym trzyletnim dorobkiem  
na Ziemiach Odzyskanych, który tak 
wspaniale dokumentuje Wystawa. 
Programy zjazdów przewidują bo­
wiem zawsze zwiedzanie WZO.

Zadania K om itetów  
Propagandy WZO

Pow ołane swego czasu do życia O- 
byw atelskie Komisje Daniny N arodo­
wej przekształcone zostały  obecnie na 
O byw atelskie K om itety Propagandy 
W ystaw y Ziem O dzyskanych. Komi­
tetów  tych  je s t na terenie całego k ra ­
ju  k ilka tysięcy.

K om itety pow inny naw iązać kon­
takt ze w szystkim i m iejscow ym i za­
kładam i p racy  zatrudniającym i p ra ­
cowników oraz ze w szystkim i orga­
nizacjam i osób pracujących sam o­
dzielnie. N ależy im rozesłać otrzym a­
n y  z C entrali drukow any m ateriał 
p ropagandow y oraz zorganizować p re ­
lekcje, w  k tórych  delegaci znający  

* W ystaw ę z osobistego zw iedzania lub 
z innych źródeł, w yjaśn ią  zebranym  

• w ielkie znaczenie oraz w ysoką a r ty ­
styczną i propagandow ą w artość W y­
staw y Ziem O dzyskanych. Od razu 
też należy sporządzić listy  osób p ra ­
gnących zwiedzić W ystaw ę Ziem O d­
zyskanych, ustalać term iny w ycieczek 
i organizować ich  zgłoszenie poprzez 
„Orbis*1 bezpośrednio do placów ek 
w ojew ódzkich tego biura, albo za 
pośrednictw em  Kom unalnych Kas O- 
szczędności, k tó re  są lokalnym i dele­
gaturam i „O rbisu" do spraw W ysta­
wy, posiadaj ącymi na sprzedaż b ile­
ty  w stępu na W ystaw ę, karty  apro­
w izacyjne, kw aterunkow e etc.

PRASZKA WROCŁAWSKA

P rzed  pawilonem
P rzem ysłu

F erm entacy jnego
Pewien pan tęgo wina popił, 
Poprawiał gęsto klinem klin, 
Potem przed żoną się tłumaczył: 

— Nie moja wina — wina win!...
LEONARD SAKOWICZ

K O N K U R S  
dla zwiedzających WZO

Redakcja „Dziennika Polskiego" 
ogłasza nieustający Konkurs na opis 
wrażeń z Wystawy Ziem Odzyska­
nych. Udział w Konkursie mogą 
wziąć wszyscy Czytelnicy „Dzienni­
ka Polskiego**.

Opisy wrażeń z Wystawy Ziem 
Odzyskanych i Wrocławia w dowol­
nej formie literackiej nie mogą 
przekraczać 150 wierszy druku. T er­
min przesyłania prac: od zaraz. Wy­
różnione przez Redakcję prace będą 
drukowane w „Dzienniku Polskim** 
w czasie trw ania Wystawy. Hono­
rarium  ryczałtowe za drukowane 
prace wynosić będzie 3.000 złotych. 
Po zakończeniu druku wyróżnionych 
prac konkursowych, zbierze się po­
wołany przez Redakcję Sąd Kon­
kursowy, który przyzna trzy kolej­
ne nagrody. (Skład Sądu K onkur­
sowego i wysokość nagród będzie 
podana osobno).

Prace na konkurs należy nadsyłać 
pod adresem Redakcji: Kraków, ul. 
Wielopole 1 z napisem na pracy i na 
kopercie: „Praca Konkursowa" P ra­
ce podpisane pełnym imieniem i na­
zwiskiem powinny zawierać wysz- 

/czeg ó ln ien ie  zawodów oraz dokład­
ny adres autora

Oczekujemy na prace i życzymy 
powodzenia.

CODZIENNA KRONIKA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

S p r a w t j W S i

Kiedy takie chaty będą w  całej Polsce?
N ajw ięcej' zag rodę n aszą  k ry ty k u ­

ją  „chłopi** z M arszałkow skiej — 
m ów j W ładysław  W łodarczyk, „w y- 
stawowy** gospodarz  w zorow ej za­
g rody  n a  WZO. T ak i ju ż  je s t nasz  
zw yczaj, że lu b im y  k ry ty k o w ać  
w szystko, n a w e t to, n a  czym  się n ie  
znam y. Byle d la  zasady. Z agroda, 
k tó rą  z ram ien ia  N aczelnego K om i­
sa r ia tu  O dbudow y W si p ro jek to w a li 
inż. C hw ałibóg i inż. Cep — m a  być 
m oże — pew ne d ro b n e  u s te rk i, k tó ­
re , p ro jek tu jąc , tru d n o  by ło  p rzew i­
dzieć, a  k tó re  dop iero  u jaw n iło  ży­
cie. Je d n a k  w  sam ym  założen iu  po­
m ysł je j je s t dobry .

W. W łodarczyk, ro ln ik  z P oznań ­
skiego, p osiada jący  gospodarstw o 
pod  K łodzkiem , je s t obecnie panem  
n a  w zorow ej zagrodzie w ystaw ow ej. 
M ieszkając w  n ie j ju ż  od  pew nego 
czasu, m ógł ją  dobrze w ypróbow ać 
i s tą d  jego  op in ia  o ty m  gospodar­
stw ie  przyszłości je s t n a jb a rd z ie j 
m ia ro d a jn a . A  ta  w łaśn ie  je s t po­
chlebna.

P rzy jrzy jm y  się  w zorow ej w y sta ­
w ow ej zagrodzie. W szystkie zabudo­
w a n ia  gospodarcze i dom  m ieszkal­
n y  m a ją  jed en  w spó lny  d ach  (o- 
szczędność m a te r ia łu  i w ygoda).

Część m ieszkalna  je s t jed n o p ię tro ­
w a; n a  górze posiada  d w a  pokoje, 
n a  dole jed en , ku ch n ię  i sp iżarn ię  
o raz  m ały  ta ra s-w e ran d ę . Z ku ch n i 
poprzez  k o ry ta rzy k i i p a rn ik , gdzie 
p rzygo tow u je  się paszę dla byd ła , a  
k tó ry  służy też  jako  łaz ienka , je s t 
p rze jśc ie  do w spólnej obory  i s ta jn i 
o raz  chlew u. N ad  n im i strych , a d a ­
le j stodoła. W n ie j zn a jd u je  się m u­
ro w an y  silos n a  kiszonki. P od  sto ­
dołą p iw nica, a  za n ią  rów nież  pod 
dachem  m agazyn  m aszyn  ro ln iczych 
i w ozow nia. J e s t też osobny sk ładzik  
n a  naw ozy  sztuczne.

N ajw ięcej dyskusji budzi ten  
w spólny  dach. „A to m uchy, a to  
zapachy, a budow ane w b rew  zasa 
dom  higieny, zacofan ie" itd ., itd .

— M uchy są w  każdym  gospodar­
stw ie , gdzie je s t bydło — mówi W. 
W łodarczyk. — O bojętne, czy zabu­
dow an ia  gospodarsk ie  będą  razem , 
czy osobno z m ieszkalnym i. P rzecny  
m uchom  m ożna w alczyć różnym i 
środkam i chem icznym i. Na zapachy 
n ie  m a rad y . N ie są one ro ln ikow i 
dziw ne, a  z resz tą  w  naszym  dom u 
n ie  m a ich na pew no w ięcej, n iż  
przy  innym  uk ładzie  budynków , i 
C hlew  i obora n ie  s ty k a ją  się p rze ­
cież bezpośrednio  z częścią m iesz­
k alną . Za to  dzięki tem u  jednem u 
dachow i m a m y .tu  ogrom ną w ygodę 
w  pracy. Zim ą albo podczas desz­
czu lub  po nocy nie trzeb a  w ycho­

dzić z dom u, bo w szystko je s t  na  
m iejscu.

Z ag roda je s t oczyw iście z e lek try ­
fik o w an a  i  sk an a lizo w an a  W obo­
rze  i  s ta jn i są  zastosow ane m ech a­
niczne poidła. S to ją  tu  obecnie  4 
k ro w y  i koń  o raz  d w o je  cieląt. J e d ­
no urodziło  się ju ż  na W ystaw ie.

tem a t, będące  św iad ec tw em  ub ó stw a  
um ysłow ego  tych , k tó rzy  się w p isu ­
ją . W ielu p ra g n ie  się ta m  kon ieczn ie  
„uw ieczn ić" i  um ieszcza sw e cenne 
au to g ra fy .

N ap isa ł k to ś w  re p o r ta ż u  z W y­
s taw y  o w zorow ej zagrodzie , że po 
k ilk u  la tach  u siln e j p ra c y  ta k  będą

Wzorowa zagroda wiejska —  eksponat W Z O .

G nojow nia  je s t z  ty łu  za dom em . 
P rz e d  n im  um ieszczono k u rn ik i, m a ­
łą  szopę d lą  ow iec i k la tk i d la  k ró ­
lików  — w szystko* rów nież  pod je ­
d n y m  dachem . Z tego  budyneczku  
je s t  jedno  w yjśc ie  n a  podw órko  i 
ponad to  osobne d rzw i d la  k ażde j 
g ru p y  zw ie rzą t n a  oddzielne, m ałe, 
ogrodzone s ia tk ą  okóliniezkj d la  o - 
w iec, k u r, kaczek ; nieco n a  uboczu 
um ieszczono pasiekę , W ogródku  
p rz y  dom u ro sn ą  w arzy w a  i k w ia ty .

W zorow a zagroda cieszy się w ie l­
k ą  po p u larn o śc ią  zw iedzających . Je j 
znaczen ie  d ydak tyczne  je s t w ielk ie . 
Pobudza ona ludzi do m yślen ia . Dy­
skusje , czasem  bard zo  zażarte , są tu  
n a  p o rząd k u  dziennym . W jednym  z 
poko jów  leży n a  sto le  książka  do 
w p isyw an ia  uw ag  na  te m a t w zo ro ­
w ej zagrody . N aczelny  K o m isa ria t 
O dbudow y Wsi znajdzie  w  n ie j w ie­
le c iekaw ych  spostrzeżeń , k tó re  po­
służą jak o  pew nego ro d z a ju  m a te ­
r ia ł an k ie to w y  p rzy  p ro jek to w an iu  
budow n ic tw a  w iejsk iego . W książce 
te j m ożna znaleźć słow a zachw y tu  
d la  zagrody  obok uw ag  k ry tycznych . 
N ie b ra k  u w ag  i spostrzeżeń  w  ję ­
zykach obcych, a g łów nie w  czeskim . 
Są też oczyw iście w ypow iedzi n ie  n a

GWIDON MIKLASZEWSKI

O jc ie c  i sy n

MISTRZOSTWA POLSKI w  PŁYWANIU I SKOKACH 
WE WROCŁAWIU

Ty **e mógłbyś tak skahać do wody, tatusiu!
— Dlaczego?

wypłyniesz!* mamasia zawsze ci mówi, że ty pewnie nigdy me

w y g ląd a ły  w szystk ie  g o sp o d ars tw a  
chłopsk ie . N ad m ia r op tym izm u. Za 
K saw ery m  P ru szy ń sk im  trz e b a  r a ­
czej po w tó rzyć  to , co w p isa ł o n  do  
książk i u w ag : „A le k ied y  ta k ie  cha­
ty  będą  n ie  ty lko  n a  w ystaw ie? ...1*. 
N ie p ręd k o  jeszcze w szystk ie  nasze 
w ie jsk ie  g o sp o d ars tw a  b ęd ą  w y g lą ­
d a ły  tak , ja k  o w a zag roda  p rz y k ła ­
dow a. M ają  je d n a k  w zór; tw o rzy  się 
w spó lnym  dośw iadczen iem  i d y sk u ­
s ją  id e a ł now oczesnej gospodark i 
chłopskiej. W iele udoskona leń , k tó re  
p o kazu je  to  p rzy k ład o w e  g o spodar­
stw o, m ożna ju ż  w  k ażde j zagrodzie  
zastosow ać. D la tego  ro ln icy , p rz y je ­
żdżajcie, og ląda jc ie , uczcie sie, dy ­
sk u tu jc ie  o tym , co zab o czy d e  n a  
WZO, a  gdy  w rócic ie  do dom ów  po­
p ró b u jc ie  udoskona lić  sw e zagrody , 
a  o ty m  co w idzieliście  n a  W ystaw ie 
opow iada jc ie  sw y m  sąsiadom .

JA N  KALKOWSKI

Informator WZO
IM PREZY

‘w niedzielę 15 sierpnia
OPERA I TEATR. O pera Bytomska — godz. 

14 w Teatrze W ielkim : ,,C yganeria", Teatr 
Popularny — godz, 20. zespół baletowy: Koł- 
pików na, Papliński, Lewińska, Klonowski. 
Teatr Dolnośląski — Sala Ratuszowa, godz. 
19, farsa z XV w. ,,M istrz Pathelin" w prze­
kładzie A. Polewki. T eatr Lalki i Aktora — 
godz. 19.30, gościnny w ystęp Łódzkiego Tea­
tru  Żydowskiego — „Strzały na ulicy Dłu­
g ie j '1 z Idą Kamińska. Teatr Muzyczny (letni) 
— godz. 19.30, w idowisko „Gwiazdy wśród 
gw iazd". W ystęp 80-osobowego czeskiego 
chóru dziecięcego Kuhna Hala Ludowa, 
godz. 20.

Konkurs ork iestr wojskowych — Hala Lu­
dowa. godz. 12.

KINA. Śląsk: „Ulica złoczyńców", War­
szaw a: ,,D ragonw yck\, Scala: „Bolero".
Polonia: , .Adm irał N achim ow", Tęcza: „Try­
umf doktora 0 'C o n n o ra" , Fama: „Siódma 
zasłona” . Początek seansów : Warszawa,
Scala, Polonia — godz. 13.15, 15.30, 17.45, 20; 
Tęcza, Śląsk: godz. 14, 16, 18, 20; Fama — 
godz. 16, 18, 20. Poranki o godz. 10.30.

*
14 i 15 sierpnia odbywa się w Izbic Rze­

mieślniczej na PL Muzealnym 16 „Jesienna 
Rewia M ody", połączona z występami arty- 
stów . Początek o godz. 18.

IMPREZY SPORTOWE
Od 6 dni na drogach Czechosłowacji i Pol­

ski walczą o zw ycięstw o najlepsi kierowcy 
Europy w ram ach zorganizowanego przez 
A utoklub Republiki Czechosłowackiej i pol­
ski Związek M otocyklowy Międzynarodowego 
M aratonu M otocyklowego. W ielka ta impre­
za sportow a znajdzie swój ftnał na Stadionie 
Olimpijskim, im. gen. Świerczewskiego we 
W rocławiu, dokąd — po przejechaniu tysięcy 
kilom etrów  — przybędą m otocykliści ekip 
m iędzynarodow ych w dniu 15 bm. Tu też 
odbędzie słę próba szybkości, k tóra  zadecy- 
du je  o ogólnej klasyfikacji zawodników. Po­
czątek im prezy o godz. 10.

*
Drugi dzień m istrzostw  w pływaniu i  sko­

kach.
Godz. 10 — przedbiegi.
Godz. 16 — finały,

W poniedziałek 16 sierpnia
OPERA I TEATR: O pera Bytomska — god-. 

19 w  Teatrze W ielkim  „Pan Twardowski", 
T eatr Popularny i T eatr Muzyczny — jak 
w  dniu poprzednim.

KINA. Polonia: „Sym fonia pastoralna", Tę­
cza: „S y rena", Śląsk, W arszaw a, Scala — 
jak  w dniu  poprzednim . Początek seansów: 
W arszaw a, Scala. Polonia — 15.30, 17.45 , 20; 
Tęcza, Śląsk — godz. 16, 18, 20. Aktualności 
w  k in ie  W arszaw a — godz.13—15.

K oncert połączonych ork iestr wojskowych 
z okręgu wrocław skiego — Hala Ludowa, 
godz. 19.

IMPREZY SPORTOWE
Zakończenie m istrzostw  Polski w pływaniu 

i skokach. *
Godz. 10 — finały.
Godz. 13 — zakończenie zawodów.

M igaw ki z  W ystaw y
13 sierpnia zwiedziła WZO wyciecz­

ka studentów, absolwentów wydzia­
łów m edycyny uniwersytetów amery­
kańskich. M łodzi goście z USA przy­
jechali z  Pragi. Z Wrocławia udadzą 
się oni do Oświęcimia i Warszawy,

*

W  sobotę do południa przybyło na 
W ystaw ę 35 wycieczek, niektóre z 
nich w  liczbie ponad 200 osób.

*

W  piątek po południu zaczął padać 
deszcz, który z małymi przerwami pa- 
dał również przez dzień 14 sierpnia. 
Nie w pływ a to jednakże na zmniej­
szenie frekw encji na W ystawie.

Bezpłatnie na WZO
KONKURS:

„ P o z n a j e m y  Z i e m i e  O d z y s k a n e “
Odgadując — na podstawie zamie­

szczanych w kolejnych numerach 
„Dziennika Polskiego" (od nr. 198} 
zdjęć — nazwy 30 miast Ziem Odzy­
skanych, wygrać można główną na­
grodę w konkursie „Poznajemy Zie­
mie Odzyskane": bezpłatny przejazd 
i pokrycie 3-dniowego pobytu we 
W rocławiu w okresie WZO. Dokładne 
warunki konkursu znajdują sie w nu­
merach 198 (1237) — 201 naszeqo pi­
sma.

KUPON Nr 26
Fotografia z miejscowości ••

(mię i nazwisko

Dokładnv a d r e s : ....................

Zdjęcie konkursowe Nr 2S
Kopalnia, której iragment widzimy na 
zdjęciu, znajduje się w jednym z waż­
niejszych miast dolnośląskich. Miasto 
to powstało w średniowieczu na miej­
scu słowiańskiej osady, gdy po od­
kryciu tu bogactw mineralnych, ksią­
żęta zaczęli sprowadzać kolonistów

niemieckich. Było ono jednym z ośrod­
ków  germanizaeyjnych na Śląsku. 0- 
becnie po powrocie tej ziemi do Ma-, 
cierzy miasto jest ważnym ośrodkiem 
przemysłowym. Pracuje tu wielka e- 
lektrownia, 4 wzorowe kopalnie wę­
gla; rozwija się przemysł tekstylny — 
szczególnie lniany. Niedawno w mie­
ście ty:m otwarto Uniwersytet Pow­
szechny, nad którym  protektorat ob­

jęła Wszechnica Jagiellońska.
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